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z a w o d o w y c h . - J a k z a ż e g n a ć k r y z y s ? 

» d i | "HnlstL C d > ! * p r Z y J - ' d z a z d u ra,n,stra Prystora. w związkach za-
\ P M , k - p r v s t o r

 P r a C y 1 ° p l c k I 8 P 0 , C C Z wodowych d « PO^ncj nocy odbywały 
Pr,l n < r >rystor'r. ! s , e n a r a d y 1 konferencje. Posiedzenie od 
N i 5 ^ « y « l . ^ ^ d i ^ P ^ ^ W , ! ^ ł 0 s , ę r o w n i c i w «wią.*ii przemy--"«• na dworzec Kaliski o' slowców. 

^ . 0 6 rano. Po dokladncm zapoznaniu sie z sytu 

*ntu i ? ' 0 * 1 <o*arzvszą dyr. deparla acją panujneą w Łodzi, minister Prystor, ^ J j ^ g i d o zbytu produkefl przemy 
l« u n i ( i ^ u h a r towicz, naczelnik wydzla- wyjedzie do Warszawy, gdzie na n a j - , ł u w , 6 k i c n n j C Z e g o I metalowego. 
«4»,,v . ł b , °rowych UlanowskI, oraz| blliszcm posiedzeniu 
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względnego uruchomienia fabryk I żąda 
ja nawiązania 

stosunków z BllsWm 
I Dalekim Wschodem 

jako krajami mato uprzemyslowloneml, 
a zatem przedstawiajaccml największe 

PD ,(J^0rcu mi t " " " " rany mmisirow 
Ui? f c*°da lT» o c z c k , w a ć bCdą sytuację tę odpowiednio zreferuje, 

, A,nlcu..Ii M C M U » wice ' wojewo 

rady ministrów 
tę odpowiednio zrcfei 

I7 ń i n lcu ; ; , J a M c z o U ' wice • wojewo I * Doprzraz?* min i s t r a^s to ra or ' U a , e j n a w y r ó ż n i c n i e z a s I u g u J e £ , , a

-
^ ot~ rakterystyczny projekt łódzkiej rady 
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' " P - ^ c w a f e c się rychłej pomocy Z W * ą 2 k Ó W
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 z a w o d o w y c h ' s m a g a j ą c y Ud* _ w_'c*. komendani P . P . n . ^ i , , h „ „ r t K n . _ i stę zarządzenia 

Łódzka rada związków zawodowych 
domaga się kontroli na produkcję. 

Daiej na wyróżnienie zasługuje eha 

IS''^1' k 0" , c n d a n l P P « n " > b e z r o b o t n y c h ' : " ' ^ T * . u. s 
^ l n s P c M o r Niedzielski oraz słowe natomiast widzą w przyjeździe, by usunięto z pracy kobiety *ych urzędników woje-1 ministra Prystora da!szy dowód Intere- \ których mężowie są obecnie na posa-

sowanla się Łodzią przez sfery rządo- dach i aby na ich mbjsce przyjęto męż-

I czyzn, utrzymujących rodzinę, a pozo-

Memoriały orga^z^^^iQZ^ zawodo. 

CWzSo , t e r u d a s ! c d 0 u " « we. (p) 

i^fk,e,aml
 władz 

u.^Ni , n y c h ' 
1 l,c CfP"!?..popo,udn,owy*»- odbe-

cji robotniczych. 
W związku z przyjazdem min. P r y : 

stora związki zawodowe opracowiły, 
jak wiadomo, szereg memoriałów, za
wierających postulaty dotyczące żaro

we domagają się: 
1) Zażegnania obecnego kryzysu go

spodarczego, w szczególności w prze
myśle włókienniczym, 

2) Przyjścia z pomocą bezrobot-

b!erają żadnych zapomóg, a obarczeni 
są rodziną, 

3) Uruchomienia robót publicznych 
w celu zatrudnienia bezrobotnych i 

i odciążenia przemysłu. 
4) Ubezpieczenia na wypadek staro

ści i niezdolności do pracy, 
5) Przedłużenia okresu pomocy usta

wowej z 13 tygodni na 17 tygodni, w 
tych miejscowościach,, w których znaj
duje się większe skupienie bezrobot
nych, 

6) Przyznania zasiłków ustawowych 
tak zwanym pófbezrobotnym, pracują
cym 2—3 dni w tygodni, 

7) Zniesienia podatku lokalowego, od 
mieszkań l-izbowych i wstrzymania 
podwyżki komornego z takich lokali, 

8) Wprowadzenia ostrzejszej kontro
li nad jakością i cenami artykułów ży
wnościowych i pierwszej potrzeby, ce
lem skutecznego przeciwdziałania ni-
czem nieusprawiedliwionej ich zwyżce, 

9) Obostrzenia kontroli zakładów 
! pracy, celem zaprowadzenia warunków 

^...""mi P r z e m v s l o " " ' : " I " " i " r n h n f n ' i i poświaty uoiyczące zaro- | o rrzyjscia z pomocą D e z r o o o i - p r a c y t a k p o ( j w z g | c d c m bezpieczeń-
a z , e jeszcze XLL•« « in ' wno pomocy dla bezrobotnych, jak I o - nym, którzy utracili prawo do ustawo- s t w a j a k , h i g j c n y d o u s t a w ą przewidzi* 

% W d k « konferencte te hrdn lló becnego kryzysu. wych zapomóg, oraz tym wszystkim n y c h s t o p n K zniesienia ograniczenia le-
• W N ,cwladon, n łf* * ! „ „ . Z w i ą z k i klasowe domagają się bez-. bezrobotnym, którzy dotychczas nie po c z n i c z c g 0 , udzielania należytej porno :y S?1* ^ t a ^ ^ t t - i i i — " " ' g g |P"CZ

 k a s ^ chorych, również bezrobot-
t'0rck. T , y t c i zabawi w Łodzi przez 
łan l » o i H Z , M , , a ewentualność Jest 
•V J; Ponieważ. Jak się do ^ SC!?!Prystor zam,crza 

Ca n" twbJł°nfercncJC z Prwdsta 
ło ,Un,i'5łovvv T m a f e t r ó w . pracowni 

. y c n 11. D _ celem dokładne ł* a r ł°2nanl a

y C? 1 1 ' p " c e , c m dokładne 
iPd*U & ,« * sytuacją, panującą 

Odczyt b. prem. Switalskiego 
o „Ich zmianie konstytucji1'. 

przyja- P 

^ n ł « r e n c i e p r e m j e r a 
n, Ba r t l a 

*P*łłrr*e no i t in i f ta 
n S d M u i 

. froisva Warszawa. 26 stycznia 
W ^ . A«cncla Telegrallcina) 

!!Sr6x,J * C s ł v ^ ' - l a r. b. prezes raJy 
S kott15' r r o L d r - Kazimierz Bartel 
Nnu ' l > r e»cją z dyrektorem depar-

i n ? ? 1 0 8 0 w min- P o m y s ł u 1 

; H 0 [ ) I ' ^ i inż. Mączyńskim w 
15 ^ n i U ° S Z e n i a konkursu na budo-
H % ^ j e d n o c z e n i a Ziem Pol-

*^n i l a d r ż y -
. ^ . ^ o i a . . Ateny, 26 stycznia. 

UłrJ *W.tB•» a r * > Antypsara nawicdzt-
^."^ l ' e m L Wiele domów zawa-
t&C *WWJfMwało- Oiiar.w lu-

n i < * e Ł M l e s z k a ó c y oboz,uflą po« 

nym w dłuższym okresie po utraceniu 
pracy, 

10) Odpowiedniego traktowania ro
botników przez administrację i zwier.:-

.chników, nieusuwalności delegatów fa-
Kraków. 26 stycznia, j Z kolei b. premjer dr. Switalski roz- brycznych 

(PoHka Aeer, . , a i e i « i . i u * i w i | patrzył poszczególne punkty tych pro- p n 7 a ł p m W c 7 V « ; t k l P zwlazM s n l i d a r 
Dzisiaj po południu, w przepełnianej jektów, wykazując, że nie zmierzała one , ™ z a t c m wszystkie związki solidar-

sall Starego Teatru odbył się odczyt b. do wzmocnienia władzy wykonawczej, n , e Przeciwstawiają się żądaniom wy-
pretnjera dr. Kazimierza ŚwitalsKiego,' lecz jeszcze większego rozszerzenia pre- suwanym przez sfery przemysłowe, od-

pracy do 10 t. „Ich zmiana konstytucji . 
Mówca wyjaśnił na wstępie powody, 

rogatyw poselskich. 
Licznie zebrane audytorjum zgotowa. 

'eKo w min. 

So 
R y s z k o . 

CS.' p
N

r o ? 0 w i c zem, dyr. Jatsrzę 
Bohuszem 

które skłoniły go do zajęcia się sprawą ło prelegentowi gorącą owację, poczem 
propagandy opozycyjnych projektów przewodniczący zebrania, wiceprezy-
zmiany konstytucji, zaznaczając, że czy- dent m. Krakowa dr. Ostrowski, w ser-
ni to dlatego, ponieważ szerokie lo ła decznych słowach podziękował b. prem-
społeczeństwa nie są dotychczas za:na- jerowi za wygłoszenie odczytu, a w szcze 
jomione z projektami zmian ustroju, (gńlności za to, że cykl odczytów na te-

wysuwanemi przez obóz przeciwników,' mat zmiany konstytucji rozpoczął w 
a w szczególności projektami lewicy i Krakowie, 
sejmowej 1 klubu narodowego. I 

I f I n . J ó z e f s k i w E u c k u 
przekazał agendy nowemu wojewodzie. 

Łuck, 26 stycznia. 
(Polska Aeencla I elecraticzna) 

Jak już podawaliśmy 25 bjn. wyje
chał do Łucka z Warszawy minister 

' spraw wewnętrznych Józefski w towa-
' rzystwie radcy ministerialnego Jawor-
slkie^o, witany na dworcu przez władze 
miejscowe i reprezentantów społeczeń
stwa. 

Po dolconaniu formalności, rwiąiza-
nych z przekazaniem agend urzędowych 
p. o. p. wojewodzie wołyńskiego Szle-
czyńskemu, p. min. Jozef siki pożegnał 
się z urzędn!fkiirii województwa. 

Po południu staraniem zarządu m. 

nośnie przedłużenia 
godzin. 

dnia 

„Miss Polonja' 
r ru f t rana 6^dx:c wve wrirrrefc 

Warszawski koresnondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Cala Warszawa nadal bierze żywy 
udział w wyborach „Miss Polonji". 

W ciągu dnia wczorajszego odbywał 
się ściślejszy wybór 15 kandydatek, z 
których grona wybrana zostanie dopie
ro królowa i dwie wlcckrólowe. 

Ostateczny wybór „Allss PoronjT 
odbędzie się we wtorek. w kfcórem wzięły udział władze, ducho-, 

wieństwo oraz szerokie sfery spoleczeń ' f \ f : f . e f c - , / % . M ł s _ _ ; - _ 
stwa miejscowego, uroczyście żegnając (

 V „ C e ! . ° W , e niemreCCy 
wojewodę i witając nowego ministra 
spraw wewnętrznych. W oroczystości 
wzięli także liczny udział reprezentanci 
społeczeństwa ukraińskiego i żydów, 
skiego. 

W niedzielę p. min. Józefski prze
wodniczył zijazdowi starostów woje
wództwa wołyńskiego przyczern wygło
sił mowę programową, poruszając naj r 

aktualnie.sze zagadnienie adaninislracji 
państwowej. 

Wieczorem p. min. Józefski udał się 
i Łucka odbyło się zebranie towarzyskie w powrotną drogę do Warszawy. 

ruspólpraruJa s atmttĘ 

Berlin, 26 stycznia. 
(Polska Aeencja releKraliczna) 

Naczelny redaktor .,Welt am Mon-
taDg'* Gerlach twierdzi, i e w szeregach 
annji niemieckiej istnieje poważny od
łam, dążący do porozumienia wojskowe 
go z Rosją sowiecką. 

Gerlach zapytuje m/n, Rcichswehry 
czy nie zechciałoby sporządzić listy ofi 

. cerów R e J c h f t w a h r v wvsvl*nvch do Ro-
Isji. 
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Organizacja zbytu 
ipzodufitdn) r o l n n a n . 

Warszawa, 26 stycznia 
(Poltk* Agencja Telegraficzna) 

W dniu 26 stycznia r. b. odbyła się 
pod przewodnictwem p. prezesa rady 
ministrów prof. dr. Kazimierza Bartla 
konferencja w sprawie organizacji zby
tu produktów rolnych. 

W konferencji wziął udziat p. m!ni-
sfer rolnictwa oraz przedstawienie za-
int .rcsowanych ministerstw i Banku 
Rolnego. 

Odpowiedź Boliwji 
n a d m e s z e m i n i s t r a 

X a l e s f t i e £ o . 

Genewa, 26 stycznia. 
Pohka Aeeru-ja telegraf-zna 

Dziś pod wieczór nadeszła do sekre 
iarjatu generalnego L :gi depesza od rzą 
du Boliwji., w odpowiedzi na telegram 
urzedwącelo przewodniczącego Rady 
min. Zaleskiego. W depeszy tej rząd bo
liwijski twierdzi, i e postępowaniem 
swem n'e prowokował Paragwaju, jed
nakże wypadki w dniu 16 bm. zmuszają 
Boliwję do przedsięwzięcia koniecznych 
kroków obronnych o charakterze woj
skowym. 

Zamachu ra pociąg 
u s i ł o w a n o d o t l o n a Ł n> p o -

toli&u tttutżaresziu. 

Bukareszt, 26 stycznia 
Ns pociąg pośpieszny, zdążający z 

Bukaresztu do Galacu usiłowano doko
nać zamachu, Dynamit, położony na to
rze kolejowym, wybuchł przed nadej
ściem pociągu, niszcząc szyny na prze
strzeni 75 cm. Uszkodzenie naprawiono 
natychmiast, tak źe 
wybuchu pociąg mógł udać się w dalszą 
drogę. Poliq'a podjęła energiczne śledz
two, w celu wykrycia sprawców zama
chu. 

Trybunał papieski 
s q d s e i ć D « * d c i e śmiciafzradicc. 

Citta del Vaticano, 26 stycznia 
Aresztowany ostatnio przez żandar

mów papieskich złoczyńca, który do 

Król włoski abclgkiife? 
Sensacyjna pogłoska w Rzymie. 

Rzym. 26 stycznia. 
Od chwili godów weselnych w Kwi-

rynale mówi sie w Rzymie dość głoino. 
źe król Wiktor Emanuel III ma w kroi-
kim czasie abdykować na rzecz swego 
syna księcia Uumberia. który niedawno 
zaślubił belgijską księżniczkę Marję Jó
zefinę. 

Mówi się następnie, że ślub z tej racji 
został przyśpieszony I że dlatego te uro

czystości weselne były urządzone z ta
kim przepychem, że właściwie było to 
wesele nie książęce, ale królewskie. 

Czy to jest prawdą, wkrótce się prze
konamy, należy Jednak podkreślić, że 
rzymianie opowiadali już oddawna o 
rezygnacyjnych zamiarach króla, a obec 
nie mówi się o tein, jako o fakcie zupeł
nie pewnym. 

Bandyci zrabo^" 
i G l i n a wnMoafif 

d o l a r ó w bii***"^ 
San Francisco, 

(Polska Aucn.ji. leleura"^^fy 
Dwuch zamaskowanych iAj 

y/W ftP 
uzbrojonych w r e w o l w e r y 
jednej z rezydencji w e leg& n C l \ 0 $:< . 
c y m a s ł a w czas ie odbywaia c C^oi1jj, 
zebrania towarzysk iego i P° 
w a n i u obecnych, wśród k t ó r y ^ ^ 
wajo się wiele znanych osób * ... ł. 
towarzystwa, zrabowało go} 
biżuterię ogólnej wartoto 
nów dolarów. 

Primo de River3 
ustąpić, s 

ale... n i e m a o d * 

Madryt. 26 § , 

Ukazał się tu komunika- fjfy 
oznajmiający, że Primo de K' ^ 
ci się do wszystkich k a p i t a n a ' 

lać należy inicjatywę amerykańską w ;  n?ch a r m ^ 1 marynarki, do s - v 
.sprawie wolności mórz, gdyż Niemcy, skowego w Maroko, k i e r o ^ ' ^ 

Min. Groener podkreślił, iż nowego;których handel zagraniczny jest w 75% ! darmerji, karaolnlerów i " c t y \ 
handlem zamorskim, które doznały w nmibą o wypowiedzenie sie-• ^ 

tatttra zasługuje jeszcze na *" h 
mji 1 narodu. ,\ 

W razie otrzymania odnp t l | fy 
gatywnej rząd. oparty na dv'K fi 
da się natychmiast do dyrj ~ V 
de Rivera wezwał wszystk' 6 

ści. do których się zwrócił. 0 

odpowiedzi natychmiastowej* 

» £ 9 » » t » * » e » * « » e s a s « o « a " ' 

I I G e n . G r o e n e r o pancerniku „ A 
i konferencji londyńskie]. 

Berlin 26 stycznia, do spełnienia całkiem specjalne zadania. 
Minister Reichswehry Groener udzie-\nie może też być porównywany z kra-

lił przedstawicielom prasy amerykan-! żownttami^t^S^M 
sklej wywiadu, w którym określił swojego jedyny okręt wojenny niemiecki cięż 

lulku 

stanowisko z londyńska konferencją 
morska i zatrzymał sie dłużej nad no
wym programem budowy floty niemiec
kiej. 

klej klasy. 
Pozatem minister podkreślił, iż powl-

pancernika niemleokiego nie można wca
le porównać z okrętami linjowemi mo-"czasie wojny blokady, umieją ocenić war 
carstw, które podpisały konwencję wa- tość wolności mórz. 
szyngtońską. Pancernik „A", który mai 

Dygnitarz komunistyczny oszustem. 
Aresztowanie prezesa lwowsk iego „Selrobu" 

Ze Lwowa donoszą: Jeżyna w związku z likwidacja. Ccntral-
Policja śledcza we Lwowie areszto- nego Komitetu Komunistycznej Partji 

w d w e tfodzinv o o ' wala prezesa organizacji komt-nlstyczne' zachodniej Ukrainy, którego Cnimczyn 
był członkiem i z ramienia którego jez-

0'v  

go Sclrobu, Michała Chłmc/yna, pod za 
rzutem włamania do kasy Stowarzyszę 
nia pracowników stolarskich „7goda". 

Chlmczyn, ongiś wybitny działacz 
socjalistyczny, był kasjerem Stowarzy
szenia „Zgoda". Pozbawiony tego urzę
du z powodu agitacji komunistycznej, 
przeszedł do Sclrobu. Po jego usunięciu 
ze „Zgody", stwierdzono brak w kasie 
znaczniejszej gotówki równocześnie zaś 

puścił się świętokradztwu w Bazylice zwrócono uwagę, iż nabył on na cudze 
n u i „ u . j * _ . . u . . ( n a z w i s k o s k l e n towarów mieszanych św. Piotra, będzie sądzony przez trybu

nał papieski. 
Pierwsze posiedzenie trybunału od

będzie się w końcu bieżącego miesiąca 
w auli prowizorycznej, gdyż siedziba 
trybunału nie została dotychczas przy
gotowana. Jak słuchać przygotowano 
odpowiednie togi dla sędziów i dla ad
wokatów. 

Kiepura zachorował. 
Wiedeń, 26 stycznia 

„Neues Wiener ExtrabhŁt" podaje 
w numerze z dnia 24 stycznia wiado
mość o nagleni poważnem zachorowaniu 
znakomitego polskiego śpiewaka Jana 
Kepury. przebywającego obecnie w jed 
nej z klimatycznej miejscowości połud
niowej Szwajcarji. Potwierdzenia tej wia 
domoćci z innego źródła narazie brak. 

Wiadomość wymień'onego dziennika 
należy przyjąć z zastrzeżenie™, gdyż 
sam fakt niepodinia nazwy miejscowoś
ci nasuwa poważne wątpliwości co do 
autentyczności tego komunikatu. 

nazwisko sklep 
przy ul. Gołąba. 

W ubiegłym roku aresztowano Chim 

z 
dzit w styczniu ub. r. na zjazd Kominter 
nu do Gdańska. 

Zaznaczyć należy, że Chłmczyn po-
biarał przez długi czas z funduszu bez
robocia zasiłek, jako rzekomo bezrobot 
ny stolarz. 

Ani grosza 
bez zasięgnięcia infonnacii 

KM 

» » " 0rf.«"|* 
Biuro Morroacv ! ne B a n k ó w ' ^ i * * 
G'sno f a ' c v c h w Łodzi. * ° d 

, * tel. 1 9-30. .mś**9  
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Z e z n a n i a B i e s i e d o w s k i ^ 0 

w procesie Eiiwinowa. 

Szajka włamywaczy 
u j a c ł a p r s e « noMtie. wnar-

szanaizrą 

Warszawa, 26 stycznia 
(Polska Atwiria I cleRraficznal 

Warszawski urząd śledczy wykrył 
szajkę przestępców, którzy w dniu 19 
stycznia b. r. dokonali włamania do za- • powództwa cywilnego, adwokat Berton 
kładu jubilerskiego Jagodzińskiego w ] znany poseł komunistyczny do parlamcn 
Warszawie przy ul. Nowy Świat Nr. 61. tu, zaprotestował przeciwko dopuszczc-
Dotychczas aresztowano dwuch człon- t»'u Besiedowskicgo do składania zezniń 
ków szajki, Stempli i Daszkiewicza. i w-bec wyroku sądu moskiewskiego, ska 

Rewizja, ' * «« '-• --:—.:—« JL L . J _ 

Paryż, 26 stycznia 
(Polska Azcncja I elegraficzna) 

Wczorajsze posiedzenie w głośnej 
sprawie Litwinowa poświęcone było wy 
jagnieniem panujących w państwie so
wieckim stosunków. 

Wielką sensacje wywołało zezmnie 
Biesiedowskiego, byłego radcy ambasa
dy sowieckiej w Paryżu, wezwanego na 
żądanie obrony. Jeden z przedstawicieli 

nia zeznań. Te ostatnie, *. jltfflrt 
gólnego streszczenia roli » ą flj 
całym ustroju sowieckim, s*^ 
nych szczegółów sprawy 8 V1 

ności roli Turowa, z r ^ ^ f ^ 
wystawione zosta|y inkty10 

ksle. t VI 
Weksle te były ^ ^ ^ t Ą 

niądzc, otrzymane za n ic i / jy >,\>\ 
były na wzmożenie p r o p 8 ^ W J \ 
stycznej zagranicą. ŚwMeK 
oświadcza, źe rząd sowiecK* ^ * Jl 
tnie zamiar zapłacet«'a dcnV^^jc M 
łecz okszalo s'ę, iż trzeba j>« t»?;}Ą 

cić tak dużą cum,, ii r * l * L & % Ą \ 

przeprowadzona w piwnicy żującego go na 10 łat wiezienia za nadu odmówić. Dziś nastąp*8 . fi 
domu rodziców Domańskiego ujawniła życia p:enie.żnc. prokuratora, p ^ e d s t a ^ j ^ °^ A 

część biżuterjl , zakopaną tamże. Dasz-1 Oświadczenie to wywołało gwałtów- cywilnego omz a d w o k a t J 
kiewicz przyznał się do włamania i wska nę protesty zarówno ze strony samego n y c h . . ' 
zał, że we włamaniu brali także udział Biesiedowskiego jak i obrony. Przewód) Wyrok oczekiwany Jo*1 

Juljan Dylewski i Marjan Jędrzejrzak. niczący jednak cdbiera przysnę, od Bie. nocą. 
Policja jest na tropie tych ostatnich. siedWskjefło i dopuszcza go do składa1 
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a roloIiiDia 
*tan,e na Widzewie. 

* d o*' ladujcmF onegdaj bawll 
ł t i l j^ 1 j 5 y

ł

r c k . t 0 r Państwowego Zakla-

W d o w a po ś. p. R o l a n d z i e 
skarży magistrat m. Łowicza, uważając go za sprawcę 

tragicznej śmierci jej męża. 
Powództwo cywilne opiewa na 180 tys. zl. 

'"'nbo p'i d b u d o w e nowej kolonji 
> W v

n a

v

W , d z c w ł e . Na ten ce! 
^ 1 s i ,NN««T , A D Ubezpieczeń prze-

&'«00.000 złotych, (p) 
r a«s*erz weksli 

Od H» U j ą t v w Kahszu. 
[̂ ały [ u ? r

S 2 c W czasu w Waliszu kur-
fvra , ? iT y x v c W e k s I e z Podrobione-

i! p ol i c ' ' n a 2 w l s k a m l wys tawców. 

Z Warszawy donoszą 
Do oddziału XII — cywilnego sądu 

okręgowego wpłynęło powództwo, wnie
sione przez adw. Krońskiego. pełnomoc
nika p. Heleny Konopka-Rolandowej, 

która wystąpiła na drogę sadowa prze
ciwko magistratowi m. Łowicza, uważa
jąc, że magistrat ten jest sprawca tra-
gicznei śmierci jej męża ś. p. Witolda 
Konopki-Rolanda. 

Wvpadek zaszedł w nocy z 26 na 27 
maja 1929 roku. Nowy samochód torpe
do Nr. 23642, kierowany przez p. Eugen

iusza Junoda (Bodo), artystę teatru 
„Morskie Oko", wiózł na Wystawę w 
Poznaniu: ś. p. Rolanda, artystkę Zofję 
Ordyńską. oraz braci Michała i Marjana 
Reczków, kierowników szkoły samocho
dowej. 

O godz. 2-ej w nocy w obrębie mia
sta Łowicza auto zdążało ulicą Korabka,. 
która stanowi pułapkę dla automobili-
stów, biegnie bowiem po wysokim nasy
pie i nagle skręca pod prostym katem, 
choć słupy telegraficzne idą dalej w pro
stej linji. 

Jak wyglądaj fałszywe lOO-dolarów ki 
Trudno Je odróżnić od prawdziwych. 

"*uła na trop fałszerza, który 
ty ."'Wszy czas jednak nie dał s i ę | 
KW,uPii'ro wczoraj — oosterunkowy 
| C ? . służbę na dworcu w Kaliszu SN!i? , i a k | c g o ś osobnika, który usi-; 
• W t o c z y ć do pociągu, idącego w 
C , , , U todi i . Zatrzymano go 1 wtedy 
> C ° się. że jest to niejaki Piotr Wa-
istoty mieszkaniec Poznania. 

\ '^'ono przy nim znaczniejsze 
K V V I C N I C * N E pochodzące z dyskonta H\!V c h

 w e k s , i - Warzęchę oddano 
'Pozycji władz sądowych (p) 

Szereg banków otrzymał od banków 
zagranicznych opis fałszywych bankno
tów 100-dolarowych, które ostatnio uka 
za»ły się w obiegu w Niemczech i Szwaj
carii. 

Banki zagraniczne sygnalizują, 'ż fal 
syiikaly rzeczywiście są odbite na praw 
dźiwym papierze jedwabistym, fabryko
wanym przez papiernię amerykańskiej 
mennicy państwowe}, rysunek bankno
tów zawiera tylko drobne usterki, mogą 
ce być zauważone jedynie przez fachów 
ców. Usterki te polegają na mniejszym 
o ułamek milimetra wymiarze rysunku 
drukowanego na banknocie. Ramą jego 
jest krótsza niż na banknotach praw. 
dziwyoh, pozatem skrzywiony jest owal, 

w którym zwykle unreszczone są na 
banknotach dolarowych wizerunki. Nu
mery seryj banknotów nie mogą służyć 
dla rozróżniania falsyfikatów, ponieważ 
fałszerze zmieniali ciągle numeraq'ę. 

Jedyną c~naką fałszywych bankno
tów, dostępną także dla laików jest to, 
że na wszystkich falsyfkatach dotąd wy 
krytych, znaidował się wizerunek Fran-
clina, a banknoty były odbijane w bar
wach złotawej i szarej. 

Ponadto banki otrzymały jeszcze sze 
reg wyąśnieó technicznych, dotyczących 
falsyfikatów, które umożliwią im ich wy 
krycie wraz ;e. gdyiby usiłowano je prze 
mycić do Polski 

W nocy zakręt nieopatrzony żadnym 
'sygnałem jest zupełnie niewidoczny l 
kierowca, wprowadzony w błąd przez 
linję słupów telegraficznych, jest za
skoczony nagle głębokim rowem. Tak 
było i w danym wypadku. 

P. Bodo. który, jak ustaliło docho
dzenie jechał z szybkością zaledwie 30 
do 40 kilometrów, znalazł sie nagle w 
pułapce. Wszystko więc, co mógł zro
bić, ograniczało się do gwałtownego za
hamowania samochodu. Samochód nagle 
zatrzymany zarzucił tylem, wpadł do 
rowu, powodując tragiczny wypadek. 

Adw. Kroński powołuje się wiec w 
tem powództwie na obowiązujące prze
pisy 1 zaznacza, iż droga powinnaby po
siadać albo pobielane paliki po bokach, 
albo sygnał na zakręcie, albo wreszcie 
widoczną barjerę w niebezpiecznem miej 
scu. Skoro tego nie było, winę za śmierć 
ś. p. Rolanda ponosi niedbały magistrat 
i musi wobec tego zabezpieczyć przy
szłość wdowy po zmarłym. 

Powództwo opiewa na 180.000 zlc~ 
tych, przyczern wzięto tu za podstawą 
miesięczne dochody ś. p. Rolanda, wyno
szące 2.000 złotych, co po odliczeniu je
dnej trzeciej na wydatki niezwiązane z 
utrzymaniem rodziny, stanowi 18.000 
złotych rocznie, a po skapitalizowaniu 
przez 10 lat — 180.000 zł. 

Skarga powodowa zaopatrzona jest 
wnioskiem o przyznanie powódce prawa 

! ubogich, gdyż p. Rolandowa nie posiada 
funduszów na uiszczenie wpisu sądowe-

Igo, który wynosiłby 3.600 złotych. 

*czki d o Rosji 
^ ^oina juz wysyłać. 

I !H\wC dowiadujemy, onegdaj urząd C*iiniMW Ł o d z l otrzymał zarządze
N I A t e r s t w a poczt 1 telegrafów, w 

k do (Pojmowania i wysvtkl pa-
! S U L ° S I I sowieckiej. Paczki te bę-

A A B n e P r z e z Łotwę. 
JCHKLCI, a Paczkę 1 kię. do Rosji eu-
' V J'ynosi 2 zł. 90 gr., do 5 klg. 3 

\\S C J » 10 klg. 6.90 gr. 
W * l on B a t y c k i e j paczka, wagi 1 

*/• d o 5 klg. 5.70, do 10 klg. 
\ . 8 r ' ( p ) 

^ 9 f y w Olwocku 
lodzić będą francuzh 

^ J f C > . W y do*"* 2*: . 
tygodniami podaliśmy 

fjta^ ć> że rząd zamierza wydać kon 
~ Powadzenie domu gry w Otwo 

fei koncesji będzie prawdo-
( A l t . - -lv do 1!*? .^kW zrealizowania, albo-

J^y^ a J n 'sterstwa skarbu wpłynęła 
i(M £ konsorcjum kapitalistów fran 
k \ J Q l Ó T e ofiarowuje rządowi pol-

bV Ot, p r ° c - czystego zysku z domu 

%% ^^riie konsorcjum to oferuje 
V IWL*1*0*! 2 a l , : c * i a k 0 t t t o P r z y 

• — Konsorcjum oświad-
V$ łożenia sumy 40 miljonów 
^ «anku Angielskim, jako kau-

****** na Wołyniu 
\ \ , e się do eksploatacji. 

H N W ^ Y donoszą: 
_° vy instytut gealogiczny, któ 

V&ły.Pr°oki gleby z pod Kostopola 
K | N E D I g d z i c * n a l e z i o n o ^ a d X m \ e 

"nu^Cr obecnie do przekonania, iż 
VV 5UJJtu nie zawierają takiej iloś 
i ^ T ^ ł ź ^ y opłaciło się ją 

Paliiyka karno-administracyjna 
musi odpowiadać rzeczywistym potrzebom. 

Minister spraw wewnętrznych, p. H.'karno-administracyjnej, w myśl wyżej 
'wspomnianego okólnika, zdołano wciąg

nąć do tej akcji szersze kola społeczeń
stwa 

liczba wykroczeń stale sie zmniejsza. 
Fakt ten potwierdza zasadę, 

że częstokroć prewencja jest lepsza od 
represji. 

Ponadto zdarza się dość często, że wy
mierzane są kary w wypadkach, w któ
rych wlaściwszem byłoby zastosowanie 
innych środków, będących w rozporzą
dzeniu władz administracyjnych. Takie 
uprawnienia daje rozporządzenie P. Pre
zydenta Rzeczypospolitej o postępowa
niu przymusowem w administracji. 

W końcu okólnika zwraca minister 
uwagę, aby na sąsiadujących ze sobą i 
znajdujących się często w tych samych 
warunkach obszarach, polityka karno
administracyjna była jednolita i odpo
wiadała rzeczywistym potrzebom. 

Józewski, rozesłał do wszystkich woje
wodów okólnik, w którym omawia za
sady polityki karno-administracyjnej. 

Na podstawie danych statystycznych 
nadesłanych przez wojewodów, minister
stwo spraw wewnętrznych ustaliło, 

te w calem państwie od dnia 1 paź
dziernika 1928 roku do dnia 1 paździer
nika 1929 roku wymierzono w drodze 
orzeczeń i nakazów karnych przeszło 

milion kar. 
Wśród tych kar na pierwszem miejscu 
figurują 

wykroczenia sanitarne C23.R proc), 
na drugiem — drogowe (22J8 pro.). 

Wysoka ilość kar świadczy, że akcja 
zmierzająca do zmniejszenia się Ilości 
wykroczeń administracyjnych nie jest 
jeszcze dostatecznie intensywnie prowa
dzona. 

W województwach, w których przy
stąpiono do realizowania zasad polityki 

HS h*Ale i e d n a l t prowadzone bę 
\ "% m a> m a <ią c e ustalić, czy w 

^ ifti^owóściach nie znajdzie się I 

C O Ł Ł I S E N N O O R E 
ZWARIOWANA 
NIEOPANOWANA 
ROZTAnCZONA 
SZALONA 

JUŻ JUTRO 
W NOWYM 
FILMIE 
DŹWIĘKOWYM 
WRAZ Z NIA 
NIESKAZITELNIE 
PIĘKNY 
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MUZYKA, /ZTUKA^ 
TEATR KAMERALNY Traugutta nr. 1. 
REWJA KARNAWAŁOWA „Z FUJA-

RECZKĄ I BĘBNEM". 
Dziś, o g. 9 po raz ostatni ciesząca 

się wielki em powodzeniem atrakcyjna 
rewja karnawałowa „Z Furajeczką i Bę 
bnem'* której wykonawcy świetna arty-
stika — tancerka J. Hryniewicka, perw-
szorzędaa recytatorka H. Buczyńska i 
premierzy reprezentacyjnej rewji w Po. 
znaniu Maąa i Aleksander Żabczyńscy 
z b i e g a zasłużone oklasiki. 

We wtorek po raz ostatni lekka ko 
medja buduarowa „Która to była". 

TEATR POPULARNY Ogrodowa nr. 15. 
Diiś, dBa zrzeszeń robotniczych po 

cenach najniższych (od 50 gr. do 1 zł.) 
oraz dni następnych, skrząca się werwą 
i humorem arcyzabawna krotochwila K. 
Kratza , Zażarty automobilista" czyli 
„300 kilometrów na godzinę" z Pr. Bro-
nowską, I. Denelówną, L. Pilarską, F. 
Trapszówną, S. Zielińską, R. Górowską, 
L. Madalińskim, St. Michalskem, I. Sko 
rasińskim i A. Tartakowiczem. 

W pełnych próbach pod re*vserją 
Wł. Ziembińskiego arcydzieło Schillera 
„Intryga i Miłość". 

Dgturąi aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), Unic
kiego i Cymcra (Wólczańska 37), Sukc. 
Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hartmana (Młynarska l). 1. Kahaue 
(Aleksandrowska 80). (p) 

C Z U S T C I L C L E 

luir-rinM" 
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G e n i u s z b e z . . . f a l e n i u . 
W naszem stuleciu niema genjalnych, są tylko ludnie utalentowani. 

Czfowleh genialny musi korzystać z pomocy ludzi uiplenfowanych. 
l.inia rozwoju ludzkości wskazuje, źe 

każdy wielki postęp, każdy krok na-
{>rzód, każda zdobycz naukowa, są Jzie-

tm nie zbiorowych wysiłków ludzkich, 
lecz jednostek które duchowo przewyż
szają spólczesne sob'e pokolenie, wybi
jać się ponad szary tłum. 

Jednostki te występują jelnak bar-
dzo rzadko. Można zrobić przegląd roz
woju kultury ludzkiej na jvr- ostrzeni sześ 
ciu wieków i zadać sobie trud wyliczenia 
nazwisk wszystkch „nieśmiertelnych'', 
którzy doprawdy położyli niepospolite za 
sługi dla ludzkości, przez swe wynalazki, 
prace i odkrycia na przestrzeli stulc:i a 
wówczas ogarnia wszystk ch zdumienie, 
jak mało tych nazwisk zdołają uszerego
wać, biorąc oczywiście nazwiska tylko 
uznanych geniuszów. 

Niezliczone miliony rodzą się i umie
rają, spełnają w swem wąskim zakresie 
życia, nałożone na nich przez to życie c-
bowiązki, źle lub dobrze, wielu z nich 
dokonywa rzeczy doprawdy wielkich, 
wielu z nich ludzkość ma dużo do zaw-
dzieczen a. Bardzo niewielu jednak świe 
ci, jak gwiazdy pierwszej wielkości, przez 
długie stulecia, jako w'elcy reformatorzy 
religijni, poeci, artyści, mężowie stanu, 
przywódcy itd. którzy w pewiei, bar
dziej lub mniej bezpośredni spesób zdo
łali zmienić tryb życia ludzkości. 

Stare kultury rozpadają się i niszcze
ją, ałe Hammurabiego, Homera, Mojże
sza, Chrystusa, Platona, Arystolesa itd. 
itd. ludzkość nie zapomni n gdy, tak dłu
go przynajmniej dopóki istnieć będzie na 
świecie pisana historja. 

Nestety, geniuszów, którzy wskazują 
ludzkości nowe drogi życia spotyka się 
bardzo rzadko. A największą tragedią 
ludzkości jest iż geniusz nie przechodzi z 
pokolenia na pokolenie, że wykwita na
gle, w środow sku n-jmn :cj oczekiwenera 
i gaśnie, pozostawiając po sobie niekiedy 
bardziej niż przeciętność. 

Historia ludzkości nie zna wypadku, 
by syn w'eIk'ego ojca odziedziczył jakie
kolwiek cechy swego rodzica Przeważ
nie synowie geniuszów byli ludźmi bar
dzo przeciętnymi i n'e wybijającymi się. 

Genjusz jest jakby ekstraktem, zebra- j Charakterystyczne jest przytem to, 
nym z kilku pokoleń. Zebranie takiego' iż talent jest zawsze, początkowo, prze-
ekstraktu wyjaławia jednak następujące 
po nim pokolenia na długi niekiedy ok
res czasu. 

Bardzo często słyszy sie zdanie, że 
największą troską i zmartwieniem wiel
kiego człowieka jest, gdy nie ma syna, 
na którego mógłby przelać w spuścźnie 
swe wielkie dzieła i wielkie zamiary. 
Znakomity uczony niemiecki, Albert 
•Rebmayer, zada'e w swem dziele p. t. 
„Geniusz i talent", kłam temu twierdze
niu i wyprowadza szereg wniosków, 
wskazujących na to, iż właśnie najwięk-
szem dobrodziejstwem ludzi wielkich jest 
jeśli nie mają męskich pokoików, albo
wiem w tym wypadku przyszłe pokolenia 
nie będą mogły doszukać s'ę żadnych 
plam w ich życiu. 

Synow ;e ludzi wielkich są n'eszczęśli-
wemi istotami. Spada na nich promen 
sławy ojców tak długo, dopóki stają się 
dojrzałymi. Wówczas społeczeństwa prze 
konywują się, ie mają przed sobą mier
notę, a co naiwyżej zupełnie przeciętną 
jednostkę. Odwrócen !e się jełt bardziej 
przykre i niel tościwe, aniżeli brak uwa
gi od samego początku. 

Albert Refbmayr wyprowadza w dal 
szym ciągu ścisłą analogję pomiędzy gen 

ciwnikiem genjuszu. Genjusz jest bowiem 
dla mego niewygodny, zmusza go do in
tensywnej pracy, wytrąca z normalnej 
kole! życia. 

Trzeba bardzo grubą linię nakreślić 
pomiędzy pojęciem talentu i genjuszu. Są 
to dwa różne zjawiska. Jakże często 
człowieka utalentowanego, poprostu u-
talentowanego i nic więcej, nazywa, się 
genjalnym. Szczególnie ma to m eisce w 
ostatnich czasach, kiedy na porządku 
dziennym zdarzają się rzeczy niezwykłe 
i wypływają na powierzchnię ludzie, 
tworzący te rzeczy. Są to ludzie bez
sprzecznie utalentowan1, ale nie... gen
ialni. Gdyby się zjawił obecnie jakiś gen
jusz, ci wszyscy ludzie utalentowani rzu 
caliby mu kłody pod nogi za to że wytrą 
ca ich ze zdobytego stanowiska. Gdy je
dnak genjusz upadnie- skrzętnie wykorzy 
tsają jego spuściznę, dla umocnienia swe 
go stanowska i będą najgorętszymi pro 
pagatorami jego idei, kolportowanej 
wśród najszerszych mrs. 

W tem tkwi właśnie tra<*ed:a genju
szu ludzkiego, że swoją myśl nie może 
sam nieść do społeczeństwa, lecz musi 
to za niego uczynić talent. 

Nie należy tedy zbyt pochopne sza 

Kronika liferacRa. 
~ ~ 0 _ 

Najmodniejszym obecni , autorem T 
kryminalnych staje się pisarz • ' c s n 

Svea Elvestad. nazywany północnym ^ 
ce'em. Elvestad napieał już kilkanaście P° ^ 
kry n.'nalnych. dopiero jednak przepis"*1 

na inne języki powieści , Sprawa Robefla ^ 
sona" otworzyła mu drogę do sławy. n $ ° 
ścią lej powieści jest pomysł . T*9^ TKTV 
jednej ' tej samej osobistości, doktor* ^ 
hag^ dwukrotnie. Ponrędzy obydwiema ^, 
niami upływa znaczny okres czasu. W " ^ 
padkach ciało zostaje roznornane p r t e ' j j j * 
wątpliwych świadków i okoliczności 
identyczne. pjf 

T»go dotychczas nie wymyślił ani Co"*11 

ło ani Edgar Wallace. , I 
SvenV|' EIvestad etanie się nfewatP'^^ 

U-ótkim czi*'e naibardzicj ulubionym 8 ^ 
kryminalnym. Wartość jego utworów, P*.^ 
również pew'en p.-nikład psycholog* 1 1 ' ' ' 
cechuje każdą z jego powieści, 

* * * t RIM ^ 
— Po»tą - laureatem Anglji łest OB*E , 

Bridges. Dotychczas nikt o nim nie * 

pod żadnym względem ponad otoczenie.' nic bez talentu. 

udzie 
utalentowani. Plck. 

-r ? , e n i fować słowem , genjusz". Geniuszy w na-
luszem a talentem, twierdząc, że czlr> s z e m pokoleniu niema- Są tylko 
wiek genialny. n;eppsicdaJ9cy jednak te 
lentu, n'gdy n'e będzie mógł dać społe
czeństwu nic konkretnago, nic, coby 
przyniosło mu jakiś realny pożytek, bez 
pośredni czy pośredni. 

Człowiek gen"alny jest twórcą, jest 
tym, który współczesnym sobie ludziom 
wskazuje nowe cele i nowe drogi Ta
lent zaś jest tym motorem który idee te 
rozpowszechnia jest tym łącznikiem, bez 
którego nie uda się nawiązać kontaktu 
między geniuszem a tłumem. 

Tak, jak najbardziej genjalny n n i sta 
nu nie będzie mógł nic zdziałać, ne ma-

! jąć do pomocy utalentowanych pracow
ników, gdy najbardziej genjalny wódz, 
nie wygra ani jednej wojny, nie mając do 
pomocy utalentowanych generałów. t?k 
samo wWki, czysty genjusz nie zdziała 

raczej wiedziano więcej, jako O makom nj^j) 
ikarzu, ni* jako o poecie. Był iu* b*rd*° 
dy, gdy zacz»ł p'«ywać poezję. Ałe »'* 

! wał uznania Ksiaż-k z jr-go poematom' 
tywał nikt. Przed kilku tygodniami df. 

• już jako 85-letni starzec wydał ostatni """^l*' 
j poezji p. t „Testament of Beauty" " .MT 

' ment piękności). I stał się nagle cud. 
,ku zdunren-u księgarzy została r c W .wl* 
i dr Bridgee na^le stał się na}popul»'*J"r 

autorem Anglji. 

— Księże AłeTcan^er greelcł ZRHR»1 »»* ^ 
czości literackiej. Pierwsza książka, k l 6 r ,

 ( 

sał, ukazała się jut na rynku kslęgarsk'* ^ 
wo'ała kolosalne zainteresowanie. Jest w J, 
p t. „Ku klęsce'", które łest historii » i e * ' f 

wej wolny greków w Azji mniejszej w 192' ^jl 
Książka jest historycznem *ssay'em. 

LAK żywo i barwnle < Jak powieść. K»'" w

 j(jdi, 
sander zdradza niepospolite zdolności l'" r 

W e Francji odbywają się już P ^ ^ l t r 
nńa do obioru laureata państwowej MI'0 . 
rackiej na rok I03O Wczesne przygotow"1 ^ 
macza się tem, Iż w roku bieżącym po ra'.;,(»'' 
szy zostanie wprowadzona nowa zasada ^(J 
ności, która polegać będzie na tem, * e ^ 
decyzją jury, odbędzie s ! ę g'o«owanle "f. 
zrzeszeniach Werackich i klubach pisars^ 

Zebrało 
JO HANS ROSLER, 

PefiraugliBiitf. 
Wtorek, 19 września 1929 r. R. 9 m. 19 
— P o e t a poranna, panie dyrektorze. 
— Dziękuję. 
Ostrze noża rozcina kolorowe koper

ty. 
— Propaganda — rozdricla dyrektor 

Chcstcrson pocztę. — Dewizy — Perso
nel — Kredyt _ Dewizy — Personel — 
Kredyt. A to? W tej chwileczce... 

Na kopercie listu widniał następujący 
adres: 

— „Poczta lotnicza. Jaśnie Wielmoż
ny Pan Dyrektor Chesterson. Osobiś
cie. Bank „Atlantic". Londyn. 

Adres nadawcy: „Dyrekcja banku 
„Barrimoore" Boston". 

Koperta spadla na ziemię. Chester
son czytał: 

— „Szanowny Panie Dyrektorzel 
Powołując się na nasze długoletnie 

stosunki handlowe, zwracamy się dzi
siaj do Pana z osobistą prośbą w pew
nej bardzo delikatnej sprawie. Jeden z 
naszych prokurentów, który pracował 
już u nas od 30 lat, ciesząc się naszem 
cafkowitem zaufaniem, uciekł w dniu 
wczorajszym, zabierając ze sobą pakiet 

i S7acunktt 
Chesterson 
Rodziny o-
brzegu. 

adnie ry 
wonił. 

moje 

akcji towarzystwa General Motors. %) , 
minalnej wartości 300.000 dolarów. B a d a . s o n Poznał g 0 odrazu. Rysopis 
nia nasze wykazały, że w New Yorku 
wsiadł on na okręt „Brcmcn" i odjechał 
do Londynu. Okręt ten przybywa do Lon 
dynu we wtorek 19 września 1929 r. w 
połud. Bylibyśmy Panu ogromnie wd/.ię 
czni, gdyby się Panu udało zatrzymać 
owego defraudanta, którego dokładny 
rysopis dołączamy do naszego listu, i 
odebrać mu pakiet owych akcji, które 
następnie przysłałby IJan nam przez po
cztę lotniczą. Nie chcemy się ucięć do 
pomocy policji, po pierwsze dlatego, aby 
nie psuć opinji naszemu bankowi, po dru 

my się w swej wspaniałomyślności tak 
daleko, że upoważniamy Pana do od:bra 
nia akci do wypłacenia naszemu byłe
mu prokurentowi wynagrodzenia w su
mie 1.000 funtów z tym 'cdnakże warun
kiem, że nigdy on juł nie wróci do Ame
ryki. Wypłaconą' sumą w wysokości 
1.000 funtów prosimy obciążyć nasze 
konto". 

Potem n a s t ę p o w i 
i poważania oraz pq 
spojrzał na zegarek 
kręt powinien byl prz 

Jeszcze raz przecz 
sopis, schował do kiesz 

— Przygotować 
— W tej chwili, panie dyrektorze... 
Wtorek, 19 września 1929 r. g. 14 

min. 14. 
— Pan pozwoli, czy to miejsce jest 

wolne? 
— Proszę bardzo. 
— Dziękuję. 
Chesterson usiadł. Naprzeciw niego 

siedział Mister Brown z New Yorku, jak 
brzmiało jego nazwisko w książce mel
dunkowej hotelu „Richmond". Chester-

zgadzał 
się w zupełności. Jechał za nim w auc e 
aż do hotelu i czekał w hallu, do.ólci 
Brown nie udał się na ob'ad. Wtedy po
szedł za nim. 'Js ;aoł przy jego stoliku. 
Po w y g ł o s z e n i szeregu grzeczi.ościo
wych formó!~'k, wywiązała s.ę między 
nimi rozmów;?. 

— Czy pan odbywa p:xlró> , przy-
jt.mności'jw;>."? 

— Weil. Chcę OIHJIZCĆ sobie fcuropę 
-• Zazdroszczę panu. Nistety nie mo

gę sobie pozwolić na taki luksus, gdyż 
interesy przytrzymują mnie w Londy-

— Nie, bankierem — rzekł Chester-! Weszli dwaj urzędnicy. 
son. — Pan pozwoli, że się przedstawię, | — Oto są owe akcje — rzci.i $ 
dyrektor Chesterson, z banku „Atlan-;terson, przekazuąc _ pakiet ^ 
tic" w Londynie. 

— Bardzo mnie to cieszy, nazywam, 
się Brown. Zawarcie znajomości z pa
nem sprawia ml podwójna przyjemność, 
albowiem zabrałem ze sobą akc'ę mego 
przy.aciela, które mam zdeponować w 
Londynie. 

gie zaś ze względu na nienaganną 30-le-: nie. 
tnia. pracę naszego urzędnika. Posuwa-1 — Czy pan jest kupcem? 

Czy większa ilość? 
300.000 dolarów General Motors. 
— A Ile żądałby pan za owe akcje? 
— Polowe. 
— 150.000 dolarów? 
— Tak. 
•— Byłoby ml bardzo miło, gdyby 

pan zaszczycił tą tranzakcją mój bank. 
— Kiedy można byłoby się udać do 

pana? 
— Jeżeli nie sprawi to panu trudnoś

ci, mógłbym zaczekać na pana po skoń
czeniu obiadu w hallu. 

— Ależ bardzo chętnie. 
Wtorek, 19 września 1929 r. g 

min. 15. 
— Pan będzie łaskaw — rzekł Ches

terson, zanraszając gościa. 
— Dziękuje. 
Brown wszedł. 
— Może pan pozwoli papierosa, likie

ru? 
— Dziękuję, może później, najpierw 

interes. 
— Proszę bardzo, czy mogę zoba

czyć akcje? 
Brown otworzył swą tekę. Wyjął pa

kiet akcji. Chesterson sprawdził napisy. 
Było dokładnie 300 sztuk nominalnej 

wartości 300.000 dolarów. 
— Oto zaświadczenie — rzekł, pod

pisując duplikat. 
— Dziękuję. Czy mam się z tem u-

dać do kasy? 
•— Zbyteczne — rzekł Chestcson. 

naciskając elektryczny guzik 
odpowiednie zarządzenie. 

terson, przekazu'ąc pakiet 
wzamlan za nie przynieść t c !T lU

l ( )riii' 
list z banku . Barrimoore" z Bos t u 

Brown zbladł. .„yt*'1 

— Cóż to ma znaczyć? — W 
wskakując z krzesła. 

— Nic, tylko otrzymałem P° l e 

zdeponowania skradzionych akcji. ^ 
Brown spuścił głowę. Począł s^jęli 

spowiadać, wspomniał o jakich d ^ 
karcianych, o uceczce, o wielkio1 M, 

— Czy każe mnie pan teraz ar* 
wać? — zapytał cicho. 

— Nie. 
— Nie? . ,T f 
— Pański bank potecił mi V«ic\J\* 

na na wolność i wypłacić panu 
tysiąc funtów pod warunk em, * e lit nie wróci pan do Ameryki. , 

Brown początkowo nie r ° M 
Chesterson musiał mu powtórzyć-p^j' 
mógł pohamować swej radości. , . Jjił 

Ja' jak dziecko. Kłaniając się do_* e f l l l j pf̂  
I kując stokrotnie, wziął pieniądze ^ f 
I rzekł rozpocząć nowe życie, P ° c 

puścił gabinet. . V 
Wtorek, 19 września 1929 t> v 

m V 26. floS{oJi' 
Depesza iskrowa Londyn — pol e C ' ' 
,Bank Barrimoore" Boston- ygMJl 

nie wykonane. Akcje odebran e i •„, \ (P 
pocztą lotniczą. Pieniądze w s U , I! :- " l 0" 
funtów wypłacone. Bank „Atlan t l C 

Piątek, 29 września, 1929 * * 
mb. 19. 

Depesza ;skrowa Boston -
„Bank „Atlantic" Londyn, 

mierny treści depeszy, ani Prz®s'',llY,,,fc, 
czej. Wszyscy nasi prokurenci sa,,f. $K 
scu. Defraudacji nie było od 10. b 8" 
cje sfałszowane. Prawdopodo^ 0 e

 CST^' 
„Atlantic" padł ofiarą sprytnego„ 

Wydani s t w a « Bank „Barrimoore" Boston ' | T/łuflV 

łk i l c > ' 
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Emil Janninos swoim 
iilmie p. t. „Grzechy Ojców" 

2 2 ! "otworzył <aVą cudowną kreacja, wobec Irtórei bledn e cała Jego dotychczasowa twórczość. — Bilety ultfowe ) passe parfout nieważne. — Początek 
• i • • - B — : • • 1 i o tfodzinie 4-cł — — • n i 

O W A C A l Obtae powyższy nie n a nic wspólnego z filmem o podobnym tytule demonstrowanym w swoim czasi . W k l n i e „ C A S I N O " . 

A R K A O E G O 
n , e °dwołnln lo 

.ostatni drfeń P o c z ą t e k o g. 4 . 3 0 p p 

1-ragnac udostępnić najszrrszym wars twom obeirze ire t e g o n a d z w y c z a j n e g o arcytworu dyrekcja najpopularniejszego 
w Lodzi kina Luna ^g^mM.jtm mtfamŁ$i%Wf iSt n a ' " s z v s e a n s P ° z ł > • ' 1 « $ 0 — H E E B B n H B H 

pos tanowi ła lv Vi i i W pozosta łe seanse zł, | , f.JO i 2* 

Fałszywe do ary |Dyrektor Aj. Wscii. w sianie oskarżenia 
• H w o | c o r 2 c w związku z aferą podsłuchową Seinfelda. 

Bazylea, 
Poruszenie 

26 stycznia, 
wywołała tu 

Z Warszawy donoszą: 

••nie TT- Szc 

1? ii a e DVC b y ł y 

~ D a m . . . _ 

.Szczepaniaka 1 po przesłuchaniu posta-' 

- w o a o t f - - . ^ ™ " * 1 1 5 0 w y w o l a , a t u i $ lcdztwo w"słynneTsprawle podsłu- wił co w stan^osto rżen a pod "rzute in 
l o s a C ^ J * w o b ł « ź « z n a f J u i e s i c - k 0 chania rozmowy politycznej, prowadzo- 1. wydawania tajne R> biuletynu, w i 
l < X U „ I

 W ć fałszywych banknotów 
-owych . Szczególne zan'epoko-

łaszcza okoliczność, 
; tak dobrze pódrobio 

inkach' ? 0 2 n a n o 8 i e nich nawet w 
Pusz c,,ł , o r e zuipełme nieświadome 
Bi doch J Y F I K A T Y W O B I C*' E S I E R ^ 0 1 

*^aje» t m ' a w « c z ę t e przez policję 
* * W » W y , k r y ł . y - i e banknoty te 
Wi tw-.i centrali hłszerskiej wykry-

S!f. *>M«u dniami w Berlinie. 
* l ««ik J 9 o 4 ć banknotów zdof*h 
O C Z V W ! . N ^

 Q o granic Szwajcarii, trudno 
V l * o r v r V s l a , i ć - wedhig jednak pro. 

6 S 6 1 I U
 y c " oSliczeń stw'etdzono, iż 

ii$ na r ^ o * * falsyfikatów znajdujący-:h 

yd 
nej w czasie ubiegłego przesilenia poli-'ryra m. in. zamieszczona była relacja, 
tycznego pomiędzy Zamkiem a Spałą,' oparta na podsłuchanej przez Seinfelda 
rozszerza się. | rozmowie. Biuletyn ten był w swoim 

Wczoraj sędzia śledczy apelacyjny czasie sprzedawany, 
do spraw wyjątkowego znaczenia, p. Jei Dyr. Szczepaniak zostaje na wolno-
rzy Luxemburg wezwał do siebie dyrek ści po złożeniu kaucji w sumie 5.000 zl. 
tora Agenci! Wschodnie! p. Adama i 

Prołiifoicfa w Ameryce 
l e o s z f u f e p a n s f n o w i e l e • a i B i J o n a - w . 

,JJf«i 8zwaicar«k'm stęga przesz-
W 0 ,ara. ^ d ° l a r ó w . W i a d o m o ś ć ta w y . 
j 8 się P a m l t c - Ludność zgła 
.^en i , , u m n i e do banków, ce l em siwie 

Nowy Jork, 26 stycznia. 
(Telegram własny „Republiki") 
Z okazji 10-U cia wprowadzeni i pro 

hibioji, dzieneki zamieszczają krótkie ' 
sprawozdania z dotychczasowego wyni-

Ł . Z e i ia »'i'"' B a o banków, celem stwier ku stosowania prawa o zakazie produk-
l eia N R « ? R ^ f y e w o ś c i banknotów. Po- ' 

'^Uły J? S P O S Ó B banknoty 

*0 

jaki 
, i e - * Niemiec. 

, celem usta. 
te prze. 

Ul 

q'i i transpiortu napojów alkoholowych. 
Okazuje się, że amerykanie piją n'e 
mniej, aniżeli przed 10 laity, ale robią to 

| tajnie. Alkohol J E 6 T 15—40 raizy droższy 
aniżeli byłby przy normalnej fabryka-
C J I . 

Amerykanie produkują 100 mfljoów ga
lonów alkoholu przemysłowego, czyli 
przeznaczonego do użytku przemysłu. 

Vu ' r o , » l « Agencj i 'TelegraNcźnal I Naturalnie, iż znaczna część tej potwor 
Sctn f j n

W l a - 2 k u z katastrofalnym kryzy- 'nej prodlukoji przerabiana jest na olkohol 
Z v V r ° c i l a N S Ł ° W Y M miasta, rada miejska'do picia. Pozatem amerykanie nauczyli 
% o SI, t ^° Ru^arnatora stanu z pro's ię fabrykować wino i piwo domowym 

^entii ' e nadzwyczans i sesji par sposobem i neraa niemal miesizfonnia, 
i c K n a h i A V C E ' U . zbadania możliwości za-.którety 

^'Ijonów dolarów 
Ą A T I R R U I U Ł Q C E ! i o 

Waata CAicago 
tPoi.ir. Chicago, 26 stycznia. 

1 Agencja Telegraficzna! 

"nia i i n u & i i « y u o w i 
W e m k r y z v s u , którego następ 

£ ° D O R 0 W * n y p f a o e n i e urzędnikon, 
w ^ s i s t r i n , ^ n a c z y ć należy, źe grupa 
rM dla , w poży ła 20 miljonów dola-

2 4-ch i e ż c n f a kryzysowi. Jednak 
^^iskiob A ̂ interesowanych urzędów 
im zarni y c h c ? a s ^ d c n t y , k o U J ' a -
«.ow otr,, w yp- łr t ien f a dwuch warun 
c'e w y r a 7 m ? n ! a

 Pieniędzy, a mianowi-
(>^Do\viCtj'(?nJa Z i?ody na wprowadzenie 
S a ustaw, J oszczędiiośui oraz popar-

a t l e urzM v s t w a - k t ó r e b y zmuszało 
*0sPorJarki ^° P r o w a ( i ' : ; ! r , - a rozważnej 

^nt&a p a d ł a 

któreby nie posiadało malej baryczki mo 

cnych trunków. 
Zaznaczyć należy, źe prawo nie Z A 

brania bynajmniej fabrykacji dla włas
nych potrzeb napcjów alkoholowych z 
z tem jednak, że wyrobów tych nie 
wcflno sprzedawać ani też nie wolno ich 
przewozić. 

W roku 1929 zmarło na skutek naduzy-
c !a alkoholu 4 razy więcej ludzi, aniżeli 

w roku 1919. 

Koszta nadzoru nad ludnością oraz A A -
mini&traoji policyjnej przeciwko handla
rzom, fabry kantom i sprzedawcom alko
holowym wynoszą 3 miliardy 200 tys. 
zł. czyli więcej aniżeli cały budżet pań
stwa polskiego. Zakaz antyalkoholowy 
spowowował niesłychaną korupcję urzę 
dników. Zakaz ten jest zresztą ty<ko for 
malny, gdyż w każdem mieście istnieją 
całe ulice, zajęte wyłącznie przez szyn
ki, sprzedające alkohol. 

A 

DOI LAS LUNY | 
TO 

SEN 0 MIŁOŚCI 1 
film upalający czarem młndnicl 1 mi
łości. — Rety.<erja F R E D N I B L O . 

W głównych rolach > 

Inan Cwn TNRIL E 1 1 i l i s 
lUltl I 

i i i 

iRAOJOPROCRĄJ 

W 
1 K ^ F T I S I F na 

Berlin, 26 stycznia. 
«<?djj ^ ' c l n , c y Moabit doszło do tra-
1 R < * I SVn e l W k t Ó r e J D a d , a m 3 t k a 

S p r 2 eczk i i' 2 a c z C ł o sie od drobnej 
f y n n a ? ! ; J w pewnej chwili dorosły 
T U

 ł «aśtr> i . L E M
 M a c k e r dobvł pistole-

t n i krzvt m a t k e ' Przechodnie zwa-
S c'iwvtn'- ' weszli do mieszkania 

fr*cz d

y

f

i a ' ! zabójcę. Młodv Macker 
J Or>iero ^' c z a s n i e mieszkał z matką 

0 , , 1 U N A ? . r z . c d k i l k « dniami przybył do 
n a stałe z Hambunra, 

"U" awsnse nr wo!sKu 
*l*0n>niKAnf i p o d -

i . ^ a r R . ulKnn>mnaw. 
K L " I B ) SfT*1

 K O R E S P O N D E N T „ R E P U B L I -

l -SZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

„SPLENDID" 
DZIŚ 

NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ 

B Ł A Z E N 
AL JOLSON 

Ceny m i e j s c s n l i o n e i s t . 1.—, 2 .—, 3 . — . 
P o c * . s e a n s ó w o g o d z . 0 . 4 5 , 8 I 1 0 , w s o b o t ę , I n l e d c . 

I«sxy s e a n s o g o d z i n i e 3 . 3 0 p o p o t . 

JUŻ OD JUTRA 

'onuje: 
I? ^ • ' ^ • 1 z y m tygodniu ukaże się no 
^ 4 ? l l ł

P e r B O n a I ł » V MSWoJsk., ra-I , na L** 1 ? nowych awansów oV.ce-

f t U ł l c ^ w T I R V A P M A ' C H Pułkowników i pod-
. i b V z 1 • Ve wszysbkich rodzajach 
^tylerji V,ąbk:em piechoty, kiwalerji i 
i ^ a t ? ^ 1 1 1 5 6 na majorów, kapita-

W t r2er i s ^,dop'ero w lutym i w mar-
' c n oddzielnych serjach, 

K R E M L * 
USŁYSZYMY w ŁODZI 

w s*oim najlepszym repertuarze. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27 stycznia. 
Oodz. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 —- 13. 10 Muzyka z płyt gramofo
nowych. 13.10 — 15.00 Przerwa. 15.00 
Komunikat gospodarczy. 1520 —15.45 

I Przerwa. 15.45 Przegląd komunikacyjny. 
116.15 Program dla dzieci — p. Juljan 
Krzewiński opowie własną łilstorję p. t. 
„Wesoła wojna". 16.45 — 17.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych.. 17.15 Lekcja ję
zyka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka 
z „Gastronomii". Orkiestra Scliuslera I 
Mutzmana. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
..Skrzynka pocztowa rolnicza" — kores
pondencję bieżącą omówi inż. Wacław 
Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.25—19.40 
Płyty gramofonowe. 19.40—19.50 Komu
nikaty PAT. 19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na dzień na
stępny. Wiadomości bieżące. 20.15 „Pięt
naście minut o muzyce" — wygł . prof. 
Ludomir Różycki. 20.30 Operaka „Hra
bina I żebrak" — Leon Aschera. 22.00 
Feljeton p.t. „Dnie studenckie" — wygi. 
p. Wanda Grabińska. 22.15 Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy. 
2225 Komunikaty Polskiej Atrencii Te
legraficznej (PAT). 23.00 — 24.00 Muzy-

' ka salonowa z „Oazy". Orkiestra M. Ro-
I mano. 

Dr. med. 

a. POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 1 AI.LERG1CZNE 

(astma, pokizywka. ailietp, reninatyzm). 
Ul. 6-go Sierpnia ZZ lrPiL. 
T e l . 1 0 4 - 2 1 . Przyimuie od godziny 10 do 12 

eeeeeseeseeaeeeeeeseeeeeeeeei-j 
Lekarz-dentysta 

Fan Horowicz i 
Ceg e lnana 25, 1 p. 

9 - 1 

fr. 

przyjmuje Od godz. 
Telefon 108-26. 
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Walne zebranie Zw. Gier Sportowych 
Wspaniały rozwói gier ruchowych na terenie okręgu łódzkiego. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu łódzkiej YMCA. walne zebranie 
łódzkiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych, które naogół minęło dość 
spokojnie. 

Kluby łódzkie były na zebraniu dość 
licznie reprezentowane i okazało się, że 
gry sportowe cieszą się u nich coraz 
większem powodzeniem, i że przykłada 
się do nich obecnie w klubach coraz wię 
cej wagi. 

Sama organizaq'a tego bądź co bądź 
młodego związku wykazała jeszcze zna. 
czne niedomagania, które jednak usuwa 
ne są miarowo przez ruchliwe władze 
związku gier sportowych. 

Największą bolączką związku gier 
•portowych było niezbyt sprawne fun

kcjonowanie wydziału sędziowskiego i w związku gier sportowych nauczyciele 
wszystkie niemal pretensje klubów jakie wychowania fizycznego, 
wynikły z toku dyskusji nad sprawozda- I Z przytoczonych przez mówców fak-
niem ustępujących władz wynikły właś- Łów warne zebranie dowiedziało się 
nie wskutek wadliwego funkcjonowania o bardzo przykrych sprawach. Nauczy-
kolilegijum sędziów. | ciele wych, fizycznego którzy jednocześ-

Nieliczne ataki jakie posypały się na nie zasiadali w związku, bądź pełnili 
Wydział Gier i Dyscypliny były rzeczo 
wo odparte przez przewodniczącego wy 
działu p. Kozielskego. Natomiast Kol-
legjum sędziów nie miał kto bronić, zre
sztą jego przedstawiciele sami przyznali 
się, że ich aparat źle funkcjonował, a 
powodem tego miał pono być brak wy
lewał fikowanych sił sędziowskich. 

Niemiłym zgrzytem obrad była spra 

funkcje sędziów utrudniali przeprowa
dzenie rozgrywek, nie zezwalając mło-
dzeży szkolnej na branie udziału w bar 
wach klubowych. 

Z tego powodu niejeden klub w osta 
tniej chwili został znacznie osłabiony co 
obniżyło poziom sportowy zawodów i 

j często wpływało na wynik. Nai;zyciele 
stosowali nawet represję względem tych 

wa poruszona przez przedstawicieli którzy chcieli być weroi 
TURU i Kadimahu o roli jaką odgrywają nym barwom klubowym. 

tym czy in-

Boks w Kl. Sp. 
Wczorajsze zawodu o 

Zlednoczone. 
mistrzostwo klubu. 

Ruchliwy zarząd Zjednoczonych zor- waga piórkowa walczył z cięższym An-'biegu walka zakończyła się bez rezulta-
ganizował wczoraj w lokalu własnym germanem (Oeyer), należącym do wagi tu. W ostatniej walce dnia zmierzyli się 
przy ul. Przędzalnianej Nr. 68 interesu- lekkiej. Walka ta nie dała rezultatu. I Binkowski (Zjedn.) i Kuropatwa (Kru-
Jącą Imprezę pięściarską, z udziałem 131 W walce lekkiej startowały, podob- szender). Pabjaniczanin byt znacznie lep 
zawodników z Lodzi ł Pabjanic. Zawo 
dy wczorajsze stały na względnie wyso
kim poziomie, a walki Cyrana z Lipcem 
1 Kuropatwy z Binkowskim reprezento
wały na zawodach tych najwyższą kla
sę naszego lokalnego pięśclarstwa. 

W walce muszej wal:zyli Mikołaj
czyk (Zjednoczone z Brzęczkiem (Zje
dnoczone). Mikołajczyk słabszy od swe
go kolegi klubowego poddał się jo. w 
pierwszej rundzie. 

W walce koguciej startowali Krzy-
wańskl (Zjednoczone) i Cegielski (Wi
dzewska Manufaktura). Zwyciężył na 
punkty technicznie lepszy Cegielski. 

W walce piórkowej walczyły trzy 
pary. W pierwszej parze Szeffel (Zjedno, 
czone) ulegt na punkty Kawczyńskiemu I 
(Widz. Man.). W drugiej walce, będącej 
najclekawszem spotkaniem dnia Cyran | 
(Zjednoczone) pokonał na punkty Lipca 
(Oeyer). Walka ta prowadzona była w | 
nadzwyczaj ostrem tempie. W trzeciej 
parze pabjaniczan Podstawka (Kruszen-
der) poddał się w trzeciej rundzie Ję- , 
drysowi (Zjednoczone) 

nie jak i w piórkowej, trzy pary. Snpo-Jszy od przeciwnika, który w trzeciej 
rundzie zrezygnował z dalszej walki. 

Organizacja zawodów bardzo dobra. 
Publiczności przeszło 200 osób. Sędzio
wali na zmianę pp. Milsz, Kordasz, Ta-
flowlcz 1 Sierota. 

nik (Zjednoczone) walczył z Zarzyckim 
(Kruszender). Haponik poddał się w dru
giej minucie walki. W tejże wadze spot
kań się Bartosik (Zjedn.) z Opackim 
(Widz. Manuf.). Po nieciekawym prze-

C. K . S . — B I E G e:L C 3 : 0 ) . 
Jedyny mecz piłkarski w Łodzi. 

W dniu wczorajszym na boisku Ł.j W ŁKS-sie wyróżnił się w pomo-
K. S.-u odbyt się mecz footbalowy mię-Jcy Trzmiela, a ataku Śledź, możliwie ró 
dzy Ł. K. S.-em I Biegiem, benjamin- wnież grali Stolenwerk i fadeusicw ;cz, 
kiem klasy A. j W Biegu wyróżnił się dobrą grą Gwoź-

Oba zespoły wykazały, że zimowy dzik I, „Cygan", 
odpoczynek nieco im zaszkodzi?. | Przebieg meczu nie: byt 

Brak było drużynom celowości w Gra jeszcze 

Na zarzuty te odpowiadali PP. ,i{ 
kowski i Chełmicki którzy bn"' 1 1 . „, 
bardzo blado, zasłaniając się >**"*' 
kólnikami władz szkolnych. 

Po dość wyczerpującej d c U1| 0«u-
dzielono ustępującym wladzoiti 8 ..f|y 
torjum jednogłośnie przy jednym * ' 
mującym się. wel 

Po półgodzinnej przerwie p ? ' * 
walne zgromadzenie przys.tąp w At 
szego ciągu obrad. Statut zwiąskJ  1 y 
rowany przez kpt. Marszalka PrJ;1^. 
został en błock bez poczynienia 
szych poprawek. ;0-,'rf 

Wybory nowych władz P r Z ^Mif' 
następujące rezultaty: prezes ^ ' . ^ ' 
szatek, wiceprezesi dyr. Kannen^lii 
Połomski. Przewodniczący ^ 
spraw sędz owskith por. Wosk" ^, 
przew. Wydz. Gier i Dyscypliny P' t Jfi 
zielski. Członkowie Zarządu. S ; ^ ; c J ' 
sierż. Rudnicki, skarbnik? Le*n:C 

czł 
cel, 
ski i Sevdler. 

Do Wydziału Gier i DwcyC™.^ 
charakterze członków weszli: , D j . 
Rozmysłowicz, Strzelczyk i ^fj^o-

Wydział sędzowski: Borek i 
towski. ^ ( f l V f j . 

Walne zgromadzenie zaprot*r 

to przeciwko pobieraniu przez • 
Zw. Gier Sp 50 proc. opłat od „il 
go. Pozatym uchwalono że sędz:o*^ ^ 
mogą należeć do Zarządu ani 
działu Gier. rt?ilii 

W złożonem sprawozda r»'a 
prezes Związku kpt. Marszalek fi 
podziękowanie redakcji „Exprc*»°0 f 
ofiarowanie puharu do rozgrywek c 

budziło ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Wspaniały sukces 
Petkewicza w Ameryk' ^ 

W sobotę startował Petkiewicz PVl 
pierwszy na ziemi amerykańskiej rL I' 

id' 

łonkowie: Horoks, Latoszewsk. ^rf 
1, Tadeuszewicz, Iżykowski, ^ a 

grze. 
Ł. K. S. wystąpił w swym ligowym 

składzie: Jegorow, Kowalski, Gałecki, 
Jasiński, Trzmiela, Pcgza, Śledź, Król, 
Tadeusiewicz, Sowiak, Stolenwerk. 

, _ . , „ . . r v : » j - M Bieg nie zmienił również zespołu od 
W parze mieszanej Kijewski ( Z j e d n . ) J „ h l e g f e g o s c z o n u : Marciniak. Kudelski 

1, Gwoździk I, Łuczak, Gwaźdzłk il, 
Śwlerczyiiski, Galiński. 

Zwycięstwo 
hokeistów polskich w Szwajcarii. 

Rezerwowy zespót reprezentacji Pol
ski rozegrał w Ostaad spotkanie z re
zerwową reprezentacją miasta, zwycię
żając po bardzo zaciętej grze w stosun
ku 2:1. Bramki zdobyli: Sokołowski i 
Sabiński. 

Turniej hokejowy 
pod znakiem zapytania. 

Chamonix, 26 stycznia. 
Drużyna polska, która ma wziąć 

udział w hockejowych mistrzostwach 
świata, przybyła już do Chamonlx. Mi
strzostwa jednak stoją pod wielkim zna
kiem zapytania ze względu na zupełną 
odwilż, uniemożliwiając przeprowadzenie 
rozgrywek. 

Dziś wieczorem odbędzie się w tej 
sprawie posiedzenie kongresu międzyna
rodowej ligi hockejowej. które zadecy
duje ostatecznie o losie mistrzostw. 

Burzliwe obrady 
piłkarzy krakowskich. 

W Krakowie odbyło się w dniu wczo 
rajszym walne zebranie Związku Piłki 
Nożnej. Obrady były b. burzliwe i kra
kowskie kluby ligowe wniosły protest 
przeciwko uchwale walnego zgromad/.e 
nia, by rezerwy drużyn ligowych bra
ły udział w grach o mistrzostwo w RTU 
pie drużyn prowincjonalnych. Prezesem 
zwląiku okrany został pułk. Mund 

Twardowski, Kudelski II. 

ciekaw,-, w Bostonie na 2 mile angielskie, 
dość surowa. In ;cjaty\va startujących zajął Petkiewicz I-s*c 

spoczywała w ręku czerwonych. sce w czasie 9.39.2. Il-gi przybył i°! \ 
Bieg nadrabiał braki amb!.cją. Do Milroose. Zawodom przyglądało S V 

przerwy goale dla Ł. K. S.-u r J o b v ! i tysięcy widzów, w tem duża llos^W' 
Trzmiela, Tadeusiewicz. Śledź. Po lonji polskiej, która sprawiła P e t%r< 
pauzie honorowego uzyskał dla Bl^gu czowl ogromną owację. Następni V 
Gwoździk I z wolnego bezpośredniego 
Trzy pozostałe goale stały się 
Trzmiela (1) i Śledzia (2). 

Meczowi przyglądało się około dwie 
Andrysiewlcz.ście osób. Kierował zawodami dobrze p. 

I Andrzejak. 

M o ż l i w o ś ć p o w a ż n e j scysji 

Petkiewicza odbędzie się w NoWi^ 
łup:in,ku w początkach lutego. A 

Wczorajsze mec*e 

piłkarskie w kraiu. 4 
W dniu wczorajszym odbyły 

kraju następujące mecze piłkarsK • p 
Kraków: Wawel — C r a t ^ J W , 

(1:0). Ligowy resnół Cracovii w yfJm 

pomi^fiiy lowodowcami i cumotfo-
rami w Anglii-

amatorzy przybyli zaledwie 
delegatów, podczas gdy aż 

Jak donosi prasa angielska, w tych 
dniach odbyła się w Londynie niezwykle 
doniosła konferencja piłkarska. Konfe
rencja ta zwołana została przez Angiel
ski Związek Piłki Nożnej, przytem za
znaczyć wypada, że w związku tym re
prezentowane są kluby zawodowe Ligi 
angielskiej przez ośmiu nowych delega
tów, zasiadających w zarządzie związku. 

Jednakże — kluby zawodowe są już 
reprezentowane w zarządzie Związku 
Pitki Nożnej przez delegatów związków 
okręgowych. Ta podwójna więc repre
zentacja piłkarstwa zawodowego w 
związku budzi zrozumiały niepokój 
wśród amatorów, którzy słusznie dopa
trują się w powyższym fakcie znaczne
go wzrostu wpływów piłkarzy zawodo
wych na działalność związku. Aczkol
wiek bowiem w rzeczywistości Liga do
starcza związkowi stosunkowo najwięk
szej sumy dochodów, lecz nomimo to 
wpływy ich są w związku piłki nożnej 
zbyt wielkie, a przecież amatorzy muszą 
bronić interesów 4.000 kluMw amator
skich, liczących ogółem 250.000 człon
ków, podczas gdv kluby zawodowe liszą 
ogółem tylko 50.000 członków 

Cracpvi%Wj 
zespół Cracovjl g K ^ j 

składzie przegrał zasłużenie. W ^ boj* 

sowania -
w sile 42 
12 świeciło nieobecnością. W tych wa
runkach 46 delegatów przeprowadziło 
wszystkie swoje wnioski, a między niemi 
i najważniejszy — wprowadzenie do za
rządu związku 8 nowych delegatów 
swoich. 

W chwili obecnej wytworzyła się w 
pilkarstwie angielskiem sytuacja niebez
pieczna. Większe kluby amatorskie mó
wią o wystąpieniu ze związku, który stoi 
w przededniu zmajoryzowania glosami 
swemi piłkarstwa amatorskiego. 

Angielscy trenerzy 
dbaią o swych zawodników. 
Trenerzy angielscy wysilają się na 

pomysły, chcąc zapewnić swym pupilom 
kondycję konieczną do podołania wysił
kom, jakie wytężające mecze o puhar 
stawiają. Jedni stosują djety owocowe 
1 jarzynowe, inni zalecają odżywianie się 
mlekiem i jajami, jeden z trenerów wnadł 
na pomysł inhalacyj tlenowych, jako 

I środka wzmacniającego. Przesądni pił-

obrady 
piłkarzy łódzkich. 

polowie drużyna Cracovji opuści' ^ 
sko, widząc nieuniknioną klęskę-
ta.kkk.o . 
górze — Legia 3:0 (2:0). „ ..„a 8: 

Poznań: Warta I. B. - Cyk1"',, 
(3:0). Zasłużone zwycięstwo Vva' 

Kilkunastominutof 

Dalszy ciąg przerwanego P ^ l j d ^ 
tygodniami walnego zgro? jCrp' 

ŁZOPN-u oczekiwany był z n t y . . ^ 
ma 

wością przez łódzki 'światek 
ze względu na ważną sprawę, 
ła na nim być rozpatrywana 

j a ^ 
niia*1 

r o z p a t r y w a n a , - ,. %• 
klubów fabryczna' KIK 

Kiedy jednak na zebraniu walnem karze zaopatrują sie nawet w fetysze, 
(angielskiej piłki nożnej przyszło do gło- które mają strzec od klęski. 

cle skreślenie KIUDOW i a D r y o * « " I 

sty członków ŁZOPN-u. (Wnios6* 
bów robotniczych). v C h J 

Nielicznych delegatów zebra"-, w 
sali Ogniska Oficerskiego spot*'; jeF 
nakże niemiły zawód. Mianowic'%, 51 
gaci klubów robotniczych n i e • z - a

7 e < j 0 $ 
wogóle nv» posiedzenie, wobec cz 
powiadanej dyskusji i gorącej P, e (jyJ 
na ten temat nie doczekano się- f bV'J 
czynnością wczorajszego zebrau- ^f? 
stosowanie nad tym wnlosklenj; ^ 
rzecz zrozumiała nic uzyskał ^„ je* 
ści. Na tym skończył się tak 
powiadany dalszy ciąg walnego • u 

nia klubów piłkarskich. Wiele »a i 

nic 
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* TU
to Się 
""leju 

J E S Z C Z E 
nakłonić 

państwo euronej-
by wziąć udział i 'Heni r»;n • **•» w &'«* 

! a n i e n r > , P i k a r s k i r n . Narazić amery-
j ą się energicznie do 
dową potężnego sta 

cy rob( 
by ukończyć pracę 

ł j r n i e j / ^ o j o w u 
d'onu n * n a d bud 
J d*eń j « T k , , k a 'ys iccy robotników 
* P^zału u

n n c v - by 
h C S * c ? c r w c a -Sf̂ aiu i A a c y , n e " s p o ł y Piłkarskie 
. S 2 vm C 7 £ 5 e n t y n y udadzą się w naj 
{?J°*-au-cVv j " a s n c c J a l n y kurs przy 
Jlc?nvch7FD

 u n y b v d z j e Przez enei 
. T^cha ! a c n o w y c h instruktorów. 
> , r v k a r i < ! , ? . r 2 y 2 n . a ć ' ż e .-amatorzy* 

A. Z . S . w a r s z a w s k i w Ł o d z i . 
Trzy zwycięstwa i jedna przegrana.—-

Sukces zespołu I. K. Poznański. 

PR?Y^TOS„tnaJa. .Więcej 
za-, ^anie, aniżeli ich koledzy 

, w i P"karze z Europy. 

Hokej lodowy 
n ° boiskach kratowych. 

M UVÓWA Mistrzostwo klasy D: P o 
lon 7 C z ? r n i U 2:1. Ukraina - Po -
H w L i . Mecze towarzyskie: Pogoń 

u H a 2 : 0 - C z a n i ~ U c ł l i a 2 : 0 > 

Ho? o , M | s trzostwo klasy A: W i s ł a -
Cracovia - Makkabi 3:0. 

bi j j ^ t w o klasy U: Wawel - Makka-

* • $ ? i r s a n ' , a - Mistrzostwo klasy B : A. 
JhiilcJ ~~ . L e c " i a 1 : 0 - Skra — Warsza-
WIWcowcr dla Skry. W.T.Ł. I I -
H t in ? a . 4 : 1 - Polonia 11 - Mary-
Otmn m * Mecz towarzyski: Polonia— 

M a z 0 w . 2:1. 

iszczę jeden 
^ c « s hokeistów Ł h . S » u 

i ^ y j j ' " wczorajszym na torze łtoke-
^ mLJ" k , ? ' u odbył się mecz hokejo-
K ^ a z y L.K.S-em i drużyną Olmn. 

l : , 0 w ' c z a . Zawody zakończyły się 
Hi & «"! zwycięstwem Ł.K.S-u w sto-
^bvi? : 0 ( 2 : f > . 5:0). Bramki dla Ł.K.S-u 
%iv;A. Chełmlckl i Lutrosiński po 3 

K r ° l 2 i Linkle 1. 

Ławnik Joel 
Prezesem H a s m o n e i . 

X>>n!u
 wczorajszym odbyło się 

remu JEANIE Hasmonei łódzkiej, któ-
^cm u e w ° d n ! c z y ł p. Praszklcr. P r * 
"Haeu »KJub" obrany został przez akla-

* I a ^nik Jocl. 

^ H R N A maska 
p *<* boisku piłkarskim iNiar3L p , c r w « y 

SNS a "wrą z i 
r oz s z ' ? n a n v z tego. Iż kupował nal-

S o u K r a c z y . ogłosił, iż w zawo-
J el>odiu" a r będzie grał nowy gracz, 
Y«tu v ? c Jednak nazwiska cennego na-
W S A Ł I N . p, r°Kramach. miast nazwiska, 
% kimi; * i n T , y " . Cała Anglia głowiła 
° W a i n , o^zie. Dopiero na zawodach 
^ockl £ * • l i ^ atrakcją jest znany 

n aPastnlk dr. Paterson. 

p£ ra*ka mistrza 
^  0fadniowej Ameryki 

3 ATS 0

,^^ ub. roku zapewniła so-

^'u nilu ,
a w międzynarodowym tur 

JUtr™Karsk'm w Buenos Aires tvtuł 
-elu t V r n

0 ? u a " ' O w e j Ameryki. 
IDH. J i n \ ł ,„ i " n u l u j n i . »v m i 

«. , e ^le?5 U , E , K ZATARKU Z U R U R W A 

lla RNŚĆI1 " d z ! a , u Brazylia. Z nie
sie r a 2 y l i i w ; e c oczekiwano spotka-*l£TM k\\i A I*entyną, które odbyło 

y c l c s t w ? " dniami i zakończyło się 
' c m Brazylji 3 . 3 . 

H ISK 
do DEKI AM SAZETTJWytH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

dla celów Reprodukcji 
PROJEKTY H E K I A M O W E 

iWYDAWNIf/F WYKnffrWA 

W sobotę w 6 a l i ŁTSG, odlbył się tur 
nłei gier sportowych z udziałem AZS. 
(Warszawa). AZS. przyjechał z czterema 
sekcjami s :atkową — żeńską i męską, o . 
rez koszykową również żeńską i męską. 
Przeciwnikami AZS-u były zespoły: 
Rodzina Wojskowa, ŁKS. oraz Poznań
ski. Warszawiacy wywarli b. dobre wra 
żenię, ze względu n* wysoki poziom 
sportowy w grze. O klasie warsz. nej-
lepiej świadczą wyniki. Na cztery roze
grane spotkania AZS przegrał tylko je
dno i to w niewielkim stosunku. 

Sekcja żeńska siatkowa AZS-u skła 
dająca się przeważnie z młodych zawód 
niczek, n'e tylko przewyższała znicznie 
swo'e przeciwniczki, ale i z najsilniej
szym łódzkim zespołem mogłaby uzys
kać zwycięstwo. 

Grę warszawianek cechowała celo
wość i systematyczność oraz planowy 
rozkład sił. Gra siatkarzy męskch wypa 
da również dobrze. Zaletą tego zesoołu 
iest niezwykła orientacja zawodników. 
Żeński zesoół koszykowy AZS. grał b. 
dobrze. Jako całość drużyna ta wywar
ła dodatnie wrażenie, przyczern b. podno 
siły poziom drużyny jednostki takie iak 
Malanowrka i Wojnarowski. Jeśli cho
dzi o technikę, to nie stoi ona na zbyt 
wysokim poziomie ale siła fizyczna am 
bicia zastępują brak powyższej zalety. 

Naściekawiej wvpadł występ AZS-u 
w koszykówce męskej . Goście silni lizy 
cznie, zareprezentowali technkę gry 
dość prymitywną grając jedynie b. szyb
ko celowo. 

Z łódzkich zespołów Rodzina Wci
skowa popisała się mizerne. ŁKS. 
gra] słabiej niż zwyk'e Z drużyn Poznań 
sk'e?o — drużyna żeńska n'e miała dnia. 

Męski zespół koszykowy jako jedyny 
zwycięzca wieczoru, zdołał swoją pięk
ną i ambitną grę wydrzeć AZ-S-owi je
dną wygrana i obronić w ten sposób ho
nor ł-orłzi. Warszawiaków przyjmiweł 
klub I. K. Poznański b. uroczyście. Prey! 

witał gości dyrektor Wolczyński krót, 
kim przemówieniem wręczaiąc goś
ciom proporzec. Impreza została zor
ganizowana wzorowo. Kluby sprowadza 
jące zespoły z innych miast powinny się 
wzorować na I. K. P. i dać przykład z 
sobotniego turnieju jak należy przyjmo
wać gości. 

Warszawiacy wywarli b. sympatycz
ne wrażen'e. jedynie wystąpienie Mali
nowskiego, który często z powodu bła
hostek wszczynał z sędziami spory były 
nie na miejscu. 

Sensację i humor wywołało wystą
pienie dwuch amerykan w męskim zes
pole AZS-u. We-solość na sali budtił 
szczególnie jeden z nich Woodar, który 
wyglądem przypom nał Pineckiego. Za
wodom przyglądało się około dwieście 
osób z duiem zainteresowaniem. 

Poszczególnie spotkanie miały prze
bieg następujący: 

Siatkówka żeńska. 
AZS. (Warszawa) — Rodzina Wojsko

wych 30:8 (15:7). 
AZS. wystąpił w następującym skła

dzie: 
Śn !erzewska, Anacka, Szelążków-

na, Cegielska, Piotrowska, Wiśniewska. 
Gra odbywała się systemem trójko

wym. Siatka byłą zawieszona o 18 cm. 
za nisko. 

Rodzina wojskowych grała b. słabo i 
to szczególnie w obronie. Na obniżen :e 
poziomu gry Rodziny Wojskowych wpły 
wała również znacznie trzema, gdyż w 
zespole tym grają tylko poważniejsze pa j 
nie, mało przyzwyczajone do wystąpień ( 

przed publicznością. W pierwszej czę
ści łodzian ;e grali jeszcze dość możliwie,' 
po przerwie jednak zrezygnowały z 
zwycięstwa zupełnie, tak że zaledwie | 
zdobyły jeden punkt. Naogół gra d iść 
nieciekawa z powodu nierównych sił o-
bu zespołów. Sędziował p. Robaków-
ski. 

Automobilowe misfrzfsfwa Polski. 

może w footbaTu 
maska" — tak do-

z walka zapaśniczych. 

Międzyklubowa komis.'a automob!'o-! 
wa na swem ostatniem posiedzen'u za
twierdziła regulamin mistrzostwa Pol-; 
ski w jeździe automobilowej na rok 1930 
Regulamin ten przewiduje, że mistrzem 
Polski ogłoszony będzie ten z kierow
ców, posiadający obywatelstwo pol
skie, który b'orąc udział w pięciu głó
wnych zawodach automobilowych, ;do 
będzie w nich przyna ;mniej jedno phrw 
sre i jedno drugie miejsce w klasyfka-
cji ogólnej, według par. 2. oraz osiągnie 
pomiędzy kandydatami, którzy s^clirli 
ten warunek, na'mniejszą ilość punktów 
obliczonych według par. 2 ł 3. 

Paragraf 2 mówi, że w zawodach, w 
których klasyfikacja ma miejsce oddziel 
nie w poszczególnych kategoriach, ista 
nowiona będzie d'a mistrzostwa Polski, 
klasyfikac :a ogólna, biorąca pod uwagę' 
jedynie nailcpsze czasy bez względu na 
k a t n g o r e i rodzaje wozów. 

Snosób obliczania punktów jest na
stępujący: I miejsce — 1 pkt., II — 2 

Wybitni sportowcy polscy 
w k l u b a c h a m e r y k a ń s k i c h 

Wśród młodzieży amerykańskiej na 
uniwersytetach coraz bardziej w y b i j ą 
się sportowcy polskiego pochodzenia. W 
ulubionym sporcie uniwersyteckim, a 
mianowicie w piłce nożnej — niema pra
wie wyższej uczelni, w której by nic 
było „gwiazdy" polskiej. Przeważnie są 
to pierwszorzędni sportowcy często 
przewyższający swoich kolegów anglo
saskiego lub skandynawskiego pochodzę, 
nia. I tak Molly Cross ma Kucharskiego, 1 

Rutkers — Krawczyka, New York City 
College — Tatarskiego. Fordham Un!-i 
versity — Elcewlcza, Minnosota Univer 
s'ty — Nagurskiego. Lafayctte — Eo-
Kińskiego, Amhcrst — Krukowskiego, 
Pittsburg — Butkiewicza i t. d. i t. d. 

Prasa amerykańska już niejednokrot! 
nie podnosiła to wybicie się naszej mło
dzieży w dziedzinie sportu. ił, 

pkt., III - 3 pkt. Za IV i V miejsce w 
wyścigach oraz za ukończenie mięJ:y-, 
narodowego raidu AP bez punktów kar 
nych — 4 pkt. Za VI lub dalsze w wy
ścigach, za ukończenie raidu z punkta
mi karnymi, jako też za start ; niedo
kończenie imprezy — 5 pk: Z.\ niebra-
nie udziału w z i w d a c h — 6 pkt. 

W razie równej ilości punktów, osią
gniętych przez kik;i zawodu,ków, roz-
tsrzyga lepszy rezultat miedzynarc-do-
dego raidu, w drugtm radz ie Wy£c :gu 
Tatrzańskie^-). 

Narciarskie mistrzo 
stwa nakopanego. 
W pierwszym dniu zawodów narciar 

skich w Zakopanem o mistrz. Podh ilań-
sk'ego Okr. Narciarskiego odbyły się 
biegi 32 kim. eliminacyjny bieg wojsko
wy dla reprezentacji wojskowej, bieg «10 
kim. dla senjorów i 12 kim. dla junjorów. 
Trasa biegu na 40 kim. biegła od startu 
na Wilczniku pod Reglami do doTny 
Chochołowskiej, a sitąd przez Kiry na 
Krzepłówki, dalej Gąsiennicowvm Wir-
chem i Lpkami do mety na Wilcznku 
(w dwuch okrążeniach). Trasa biegu na 
32 kim. ta sama tylko jedno okrążenie z 
dodatkiem pętli od 6 t a r t u po pod Regle 
do Kiry, a stąd przez Gronik do mety. 
Trasa 12 kim. dla junjorów obejmowała I 
tę właśnie pętlę 

Do b'z?.u woilsikowego stanęło 6 szere , 
gowych i 2 oficerów: 1) Kozik w czasie 
3;9:39, 2) poi-. Kasprzvk 3:24:18 sek., 3) 
Łuszczek w czacie 3:16:32 sek. 

Do biegu 40 kim. stanęło 18 zawodni 
ków w konkursie i 2 poza konkursem. 
Biąg ukończyło w przepisanym czasie 
10-ciu: 1) Kuraś (reprezentacja wojsko
wa) w czasie 3:22:22 sek., 2) M c ł w a 
Zdzisław w czasie 3:24:18, 3) Szostak An 
toni (Sokół) 3:32:12. 

W b'egu funrorów: 1) Jan Marusarz 
w czanie 1:5 5 5 , 2) Stansław Marusarz 
1.17:10, 3) Wojciech Juchas 1:10:14. 

Siatkówka męska. 
AZS. - ŁKS. 30:18 (15:13). 

Zespoły wystąpiły w następujących 
składach: 

AZS.: Lech, Pamczakiewicz, Olsrew 
ski, Koruibergcr, Purschel, Szymborski, 

ŁKS.: Wisławski, Welnitz, Penski, 
Wowsi, Pegza, Linka. Spodziewano się 
naogół zwycięstwa ŁKS-u, ale ten nics-
podzewanie zawiódł. Połowa zespołu 
ŁKS. prawie zapomniała jak się gra 
(Penski, Wisławski, Pegza), druga część 
nadaremnie usiłowała coś zrobić. 

Z miejsca zaznaczyła się przewaga 
AZS-u, warszawiacy prowadzili już z 
różnicą dziesięciu punktów. ŁKS. zdoby 
wa się na wysiłek i stopniowo ale stale 
dąży do wyrównania. 

Pierwsza część gry kończy się n Jezna 
cznem zwycięstwem AZS-u. Ale LKS. 
po zmianie gra jeszcze gorzei niż przed 
przerwą. Zdenerwowanie ŁKS-u wyko
rzystują goście, którzy marny stosunek 
pierwszej połowy powiększają znacznie. 
Sędziował p. Robakowski. 

Koszykówka żeńska. 
AZS. — Pozcońsk' 2:2, 2:0, 9 : 0, 7:2 Ogól 

ny wynik 16:4. 
W AZS-ie grały następujące zawód 

niczki; Wolicka, Malanowska, Grabow
ska, Wojnarowska, Brzozowska. 

U Poznańskiego: Russówna, Holgre-
beiranka I, Holgreberżanka II, Nowako
wska, Kuszyńska. Mecz składał się 8 
czterech części po osiem minut. 

Zawodniczki AZS-u znacznTe góro
wały nad łodziankami tak i siłą jak tak
tyką. Atak łódzkiego zespołu nie mógf 
przełamać obrony AZS. — Malanow
skiej i Wolickiej. 

Obrona Poznańskiego zaś n'e mogła 
sobie dać rady z atakiem warszawianek, 

W pierwszych dwuch ośmiominutów 
kach Poznański grał b. ambitnie i &i« 
zrzekał się myśli o zwycięstwie. DWMB 
ostatnie części meczu słabiej wypadły 
dla łodzianek, które usunęły naTepszą 
swoją zawodniczkę Nowakowską z ata
ku. Szczęśliwą strzeiczynią dwuch koszy 
dla Poznańskiego była Russówna. Pod 
koniec meczu Wolicka zastąpiła Wiśnie 
wską. W AZS-ie wyróżniły się na obro
nie Wolicka i Malanowska, w ataku 
Wojnarowska. 

Sędziował p. Chelmicki. 

Koszykówka męska. 
Poznański — AZS. 17:14 ( l l . i l ) . 
Po trzech zwycięstwach AZS-u z nie 

cierpliwością oczekiwano czwartego 
spotkania. Obie drużyny włożyły w grę 
M A X I M I U M wysiłku, co stworzyło mecz 
b. ciekawy i emocjonujący. 

K A Ż D A z drużyn grała innym syste
mem. Warszawiacy narzucali grę b. szyb 
ką i chwilami brutalną, będąc w lep
szych warunkach fizycznych. 

Drużyna Poznańskiego przeciwstawi 
ła grę stojąco, na b. wysokim poziom> 
technicznym, również stybką, ale kom
binacyjną i barwniejszą. 

W pierwszych minutach odurzeni o-
strą grą AZS-u poznaniacy stracili gło
wę. 

Warszawiacy prowadzą 10:fX 
Wszystko zdaje się zapowiadać wy. 

sokocyfrową przegraną IKP. Łodziania 
w pewnej chwili wracają do swej zwyk
łej formy, podnieceni okrzykami sympa 
tyzującej publiczności. 

Pierwszy kosz łodzian przyjęty zo
staje aplauzem. 

Stopniowo Poznański wyrównywa. 
Pie rwsza połowa kończy się wyn k e m 
remisowym. Po pauzie w drużynie war 
szawlaków następuje mała zmiana, ale 
łodzianie ujmują zdecydowanie prowa
dzenie i mecz wygrywają. 

AZS.: Madziar, Malanowski, Maciń-
ski. Woodar (Olszewski) Schwany. 

Poznański: Rybarczyk, Węgierko, 
Andrzejewski, Płoński, Owczarek. O-
stoją drużyny Poznańskiej był PłoAski, 
najlepiej grający z obu zespołów. \V A. 
ZS-ie dobrze, ale zibyt brutalne grał 
Malanowski, pozatem wyróżnili s i e 

Woodar i Schwany. 
Sędziował b. dobrze p. Robakowski 

http://ll.il
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Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne «kAme i » l o s o * 

ANDRZEJA 2. T E L l » - 2 8 . 
Leczenie lampa «wdivuwa. analizy 
krwi I wydzielin Przvitnule jndziennie 

od 11-1 i od 6—8 w w niedziela i 
lw ię ta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalni* dla oarł 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
Dr. med. 

] . SadohiersHi 
S T O M A T O L O G 

c h i r u r g ] * s z c z ę k , U r n y u s t n e j 
p t a k t y w , 

r e g u l a c i a z e b ó w , 
r t n t g e n o d i a g n o & t y k a 

o r d y n u j e ~ — 7 
P I O r t t f t O W S K A 1 8 4 

T a l . 1 2 7 - 8 3 

C A S I N O 
—Dzłś I dni następnych?— 

Najp ękniejszy poemat miłosny 

H N o & • 

„Prawo mczo 
Real. GEORGE F1TZMAURICE - Wg. scenarjusza ELINOR GLYNN. 
==================== W r o l a c h g ł ó w n y c h ! 

czarująca BlbblE D0VE wytworny ROD LA BOCgUfi i rasowy 
wytworny 

poraź pierwszy razem na ekranie. 

Przetarg. 
Drukarnia Państwowa w Łodzł ogłasza p r I 

targ na sprzedaż: / J . 
1 ) Maszyny ręcznej do krajania papieru 

lotyna) z 2-ma nożami o szerokości 7 1 cm" 
dobrym stanie. . 

2) Maszyny nożnej do szycia drutem >-IW 

Preusse. w dobrym stanie 
3) Regałów zecerskich (kozty). PnlH 
4) Pedału bez motoru z ramuml f-tW L 

Schródcr. 
5) Beczki żelaznej (dużych rozmiarów). 
6) Stojaka do szufli | organków. 
7) Nożyc introligatorskich. ( 

8) Wagi decymalnej z odważnikami l u " 
wana). , „ 

Wymienione przedmioty można obeJrze£

k 

Drukami Państwowe! w Lodzi. ul. piotrków* 
85. w godz. od 9-ej do 16-ei. M i 

Oferty nadsyłać do biura Drukarni'do 
23-go lutego T. b-

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GAUINE! OENTYSIYCZNli 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 291. tel. 1 22-89 
(przv przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od lu-el rano do 7-ej wiecz 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I denivsivha. 
Kanlele świetlne, lamna kwarcowa, 
eicktryzacla. Roentgen, szczenienia, 
analizy (moczu, kału krwi. olwocm. 

wydzielin i td ) Operacie, opatrunku 
Wizyty na miasto Porada 4 zt-

Porada dentystyczna oraz uenerolo-
glczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 złotfe. 

Orkiestra symfoniczna pod bat L. Kantora. - Pccz. seansów o tf. 4 . 3 0 po p o l 
C e n y m i e j s c n a p i e r w s z y s e a n s w s z y s t k i e p o 1 z ł . 

L II 

Ul. CEGIELNIANA 23 
Gabinet wenerologiczny 

O - R A S . K A N T O R A 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

lii 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy Świetlne na słupach miejskiego (arkana. 
otaczslącego Ogród Kolejowy ze stronv ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najrucb-
tiwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane na :estetyczniel, oświetlone będą Od 
z m r o k u w pr*e<J4g4 c « ł e | n o c y . 

R e k i m a ś u s i e t l >a | e s t t a n i a I c e l o w a 

A 6-tio S i e r p n i a N r . 1, teł. 120 77, 188-58 
Roihlad jazdy 

Doktór 

*pecia<i»ta chorób 
skórnych, weneryc7 
nycb i moczoplcio-

wych' 
P o t r k o w ; k a 7 0 

(ród trautfutte) 
tel. 181-83 

Przvimute od 8.3G 
do 10.30 rano. od 1 _ 
do 2 3 0 pp.. od 6 LEKARZ 
do 8.30 w., w nie 

Rozmaite 

dentysta pószuk^f f , Pj 
— . a s y s t e n t k a na prowincji. u j , a * 

fn f • ZA* >°° baniem warunków: Kalisz. U & G J U 
1 0 - 1 - e . Oddzielna B t i k ^ L e k a r z dentysta J j J ^ % > 
poczekalnia dla pan ' 1 r m 

Dr med 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. 

Od 11—12 i 2—3 przv i n u - e lekarz-kobiela 
V niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie cnorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c » j » ł c l o « y c h 

• s k o r n y c n . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet Porada 6 złote. 
Dv mad. 

S. Kantor 
speciaiista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I nto.zopł.-iowych. Le
czenie lampa kwarcowa I oronrenlam 1 

Rentgena. 
PIOIRKOYYSKA 144 RÓG EYYANGE 

I ICKItJ. 
Wejście Ewangelicka 2. le lc lnn 29-4S. 
Przyimuie od ->—2 i od 5—8 w. Dla par) 
oddzielna poczekalnia. 

DWORZEC LÓDŹ-FABRYCZNA. 

ODJAZD-

200 do warszawy. Skarżyska. Lwowa, t. 
• 45 pośpieszny do Warszawy. 
6 40 do Koluszek (połączenie z pośpiesznym 

do Warszawy). 
7.45 pośpieszny do Warszawy. 
8 30 do Koluszek (w niedziele l święta). 

10.05 do Oalkówka, Iomaszowa. Skarżyska. 
1050 do Koluszek. 
12.05 do Koluszek (połączenie do Warszawy I 

Katowic). 

14.20 do Warszawy I Katowic. 
15.40 do Koluszek. 
16.15 do Gałkówka. Tomaszowa. Ostrowia 
16.35 do Warszawy, Katowic. 
1735 do Koluszek. 
18.30 do Koluszek (połączenie do Warszawy). 
19.05 do Warszawy. 
20.31 do Koluszek. Bielska. 
21.05 do Warszawy. 
23.15 do Warszawy. Katow'c Lwowa 

PRZYJAZD-
1.30 z Warszawy. 
5.05 z Warszawy. 
6.52 z Koluszek-
7.28 z Koluszek. 
8.42 z Koluszek 
9.45 z Koluszek-

11.12 z Warszawy. 
12.17 z Koluszek, 
12.47 z Oalkówka. 
14.07 z Warszawy. 
16.04 z Koluszek. 
16.25 z Warszawy. 
17.47 z Warszawy. 
19.25 z Gałkówka. 
20.23 z Warszawy. 
20.42 pośpieszny z Warszawy. 
22.52 z Warszawy. 

DWORZEC t ÓDŻ-KAl ISKA. 
OUIAZU 

0 2 o do Kutna (połączenie do Gdańska i Gdyni) 
2 05 do Poznania. 
3.02 do Warszawy. 
6 37 pośpieszny do Warszawy. 
7.30 do Warszawy. 
7.50 do Poznania. 
3.55 do Koluszek. | 
9 33 do Kutna. Poznjnla, Gdańska. 

12.40 do Kutna. Gdańska 
12 5o do Poznania. 
13.20 do Warszawy. 
13.39 do Warszawy. 
15 15 do Kutna. Poznania. Odańska 
15 25 do Poznania i Zhaszvtua. 
15.50 do Kutna I Poznania, 
13 41 do Łowicza. 
19 3o do Ostrowia W i k p ) . 
20 12 do Lwowa przez Skarżysko. 
20 35 do Gdańska I Gdvni przez Aleksandrów 
21 55 do Poznania t Zbąszynia. 
22 15 do Katowic I Krakowa. 
23.06 onśDieszny do Poznania t Zbąszynia. 

PRZYJAZD. 

L50 z Warszawy. 
2.46 z Ostrowia (Wiko.) 
6.28 pośpieszny z Poznania t Zbąszynia. 
7.12 z Poznania i Zbąszynia, 
7.14 z Katowic I Krakowa, 
7.28 z Kutna. 
8 0 5 z Gdvnl. Gdańska i Kutna, 
8 45 z Ostrowia (Wikp.) 
9.26 ze L w o w a (przez Skarżysko) 

10.06 pośpieszny z Warszawy. 
12.34 z Warszawy. 
13.15 z Poznania, 
13 25 z Poznania 1 Zbąszynia. 
18.23 z Poznania 
18.50 z Koluszek. 
19.16 z Łowicza. 
20-02 z Gdańska, Gdvnl I Kutna 
21 40 z Warszawy. 
22.01 z Aleksandrowa. 
22.58 pośpieszny z Warszawy. 
23.38 z Poznania, 

Fili! Untii 
1 inne. suknie trikotinowe i Ł p. 
przy muje do reperacl*. 
uL 6-go S t e r a n i a 7 6 , IU piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

POSZUKUJE się natychmiast 
DWÓCH GRAWERÓW 

z włolołetnią praktyka t własnemj narzędziami. 

Zgłosić sie do firmy 
„GENTLEMAN". Sp. Akc. 
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S 1 P Ł F O C O L 

LAOKOON 
N! REJ.M.l.W. l o t 

LECZY IKUTtCZNIE KAJZEL . CHRYPKĘ "*# 
KATARY DRÓG ODDECHOWYCH 

ODRZUCAĆ NAiLADOWNICrWA 1 
O O N A B Y C I A W A P T E K A C H , 

. „ C f N A F | . A J Z K I ~ Z b . Z 6 0 . ( 

li Bi 
LEKARZ - dentysta poszuk * j j j u j 

godJl"2' 

asystentka na prowincje-
Zawadzka 23. lewa oficyna., 1 ji 
111 p-. u Lubińskich w 
I—RS PP. .— 
HALLO 183-40. „Radjo - ?°f§Ą 
wł. Nachumow. Pomorska ™'wypn 
wa przebudową, ładowanie 
czanle akumulatorów. ___*--<jJt'jj 

M o n i u s z k i 11, 
tee łon 63-22. 

Choroby skórne 
wcnervczne elek- B l / l U KIA. zciurKi na 

troterapia. i 
Przv :muje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz' 
w niedz od 10—12 

Dokf6r 

tówknwe ..Pfeciosa 

ULTLKTORY najlepszt V^ci \$ 

\ i! 

C e o i e l n i a n a 2 5 
Telelon 126-87 

- s p e c j a l i s t a c h o 
r o b s k ó r n y c h , 

i w e n e r y c z n y c h 
Flcktrolerapia. 

Leczenie lampą 
kwarcowa., -

przyimuie od godz 
fe-2 i 5—9 wiecz 
v. niedz. i święta 9-1 
Ula pań od .5 — 6 
do dzielna poczek. 

Dr. m e d . 

c o e c i a i i « j t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 
ul. Andrzera 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddz:eIna pocze 

kalma dla pań 

Natawis. Piotrkowska 152. 
MAGISTER praw udziela WfdtĄ 
kresie szkoły średniej. SpccJa'" jO. 'i 
tematyka I łacina. Cegelnla" 8 

piętro, prawa ogcyna. "yfy 
UDZIELAM lekcji matematyl1', A 
niemieckiego Piotrkowska 1 U J ' j v 

W 
POKÓJ z kuchnia od z a r a Ź ^ f l f i 
ny. Oferty z podaniem warun;^ jo^ 
mornego składać pod ..SL J- y/ 

nistracji. • — 

MIESZKANIE 2 pokojowe \.$<Ą 
wygodami do wynajęcia. * S 
52. m. 13. ^ ^ < J l > , 

TYSIĄCE chorych na katar .JM 
wzdęcia, kurcze, bólf. n . l C

hi t ,ni' 
brak apetytu.' ogólne o s ' , 1 . i a c ,» 
odzyskało zdrowie. u ż y ^ ) J m 
slawuego na cały świat ,jC||î % 
Profesora Uniwersytetu J a s - u f y ^ 
go. Zadajcie bezpłatnie ^x<l„t&is$ 

cza:accj. Ad; es: Liszki \X\\ łanio! Naidluższt • • * c , i t 
v manufakturowe. ł*m 
e. biele towary. ti T? n*M P\i 

NA RAI 
Towary 
obuwie. Dicie towary, ""."'^ka 
kołdry, bielizna meska i o'^:^1 'A 
ca ..Kredyt". Nawrot 15. u w ^ / 
nietro. front «^<T»'f 

LEKARZ 

8. Dentysta 
I F 

P i o t r h o w s l I a S I 

tel. 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

ZGUBIONO książeczkę w o M r f Ą 
daną przez P. K. U. Gródek -^j tf'^ 
ski w r. 1923. Natan Eck. ur 1 5 J> 
nowie, syn Majera I Rachejl^^^ir 
HEBRAJSKIEGO udziela 
g o t o w u ^ do konfirmac'1 'w 
nauczyciel szkól powszechna R$ r 
wiedzieć się u Szajnfclda, Ł 

wadzka 15. ^f^tiĄ 

U1EGLA maszynistka po«i6 Rep" 
dy u adwokaU. Oferty D ^ J ^ x ^ 

INTELIGENTNA P rzyjnvo . r f f ^ 
Jednej lub 2 osób na stale ' u . 
chodnie. Of . P m c n w H ^ J ^ ^ t t 
WYCHOWAWCZYNI chrz. f% » 
na skromnych wymagań ffl"*w 

sie Gdańska 17, m. 6 

POSZUKIWANI zdolni 1 
nowie obeznani z ikwlzy J* 
stałe. Zawadzka 25. m- 5. 

Redaltcja I Admlnlstracla, Płotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcfl 6—7 po pol. Tcjefori^ Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 
ce wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.60 

_ RTLIUM^rata za odnoszenie do domu 4 0 gr., t przesyłką pocz-

»HU»łrOwaacj REPUBLIK I " tową w kraju zł. 6 . 5 0 . zagranicą zł. 1 0 . .,CxprestN 

1 .JRepiMka*' wraz s odnoszeniem 8 . 6 0 złotychj 

Ogłoszenfa: 
1.27-24, 1.36-43, 

10-S«I ^ ™ 4 M H ' !n * " W1,ersz ndlmarowy (na stronie . rJA W ! ?\%X- Z a W C r s z mi,imetrowy (na stronic 4-sJP3.,.) NFKPf̂ NRTP Hn i w T i . r sn ł z i itr.za
 w i e r s z milimetrowy (na stronie 4-ŝ V 

Nr.KKOLOGI. dp 150 wierszy 30 gr., wyże 40 gr. za wiersz ml . (na str 4-szn) Zaręcz. 1 1... 
ślublnowe po tekście 10 zł.; z a miejsce zastrzeżone specjalna Iplata. ZanScowf o 50 t 

^Wj/<kwca: Władysław Polak. Redaktor odpow,; Wacław Smólski. 

zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk óg Ss ieA adminl' acja Ł e ouoowlad -
S g t e f p r o c - < ł r o ^ e ,• D T o b n t 1 5 v - ^ 

* V drukarni „Republiki" sp. i ogr. odp.,' Pimrkowsha 4 1 M 6 4 4 


